
Nr. 93
Należytość pocztowa opłacona gotówLią

Lwów, niedziela 24 kwietnia 1922 Rok XV

O ^ I R N N I M .
LUDOWY
O . I G A N  P O L S K I E J  P A R T I I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

C E N A  P R E N U M E R A T Y :
egz. 

r ca łe j P o lic e

r o s z y

W e Lwow ie miesięcznie zł. 5 '— 
z dostawą do domu . . . .  5*50
na prowincji...................   D'i0
za g-ranict,................   . .  8"— 25

NAKŁADEK LUDOWEGO SPÓŁD2 .TOW. WYDAWNICZEGO WE lWOWIE 
R E D A K C J A  1 ADMINISTRACJA: LWÓW, UL. 3YKSTUSKA L. 21. 
T e 1 e f  a  n nr. 24. -  C z t k  P. K. O. Nr. 142.17̂

O sezonie 
politycznym

Jataia się rzecz naturalna: jeden z ministrów 
powrócił z urlopu, który spędził zagranicą. 
Także inni nasi ministrowie — ostatnie p. Kiihm 
— spędzają swe urlopy zagranicą i wracają, 
Ale jest widcczniie różnica międ!zv mriłtotremi, 
■a ministrem: powrót jednego daje asumpt do 
z w y k łe j  notatki dziennikarskiej, powrót dru­
giego urasta do rozmiarów politycznych, z 
diniem powrotu notują rozpoczęcie sezonu po­
litycznego. Ta różnica jest najwymowniejszą 
ilustinaeią naszych rzeczywistych shosiunlkow

Wi óuil więc p. ininist ir spraw wojskowych 
i w tym samym dniu pojawiają się wiadomo­
ści o konferencjach, o rozpoczynających się 
wielkich dociągnięciach, zapowiedzi ważnych 
wydarzeń ifd. — słowem robi się wszystko, 
co tworzy sezon polityczny, Od połowy mar [ 
ca, od. zamknięcia sesji sejmowej widloczmie 
nic u nas się me działo, mimo że i rząd był i w 
konfiguracji stronnictw nic się nie zmieniło. 
Ale wszystko było, tylko jednego ministra nie 
■było, musiało się więc widocznie przez ten 
czas ' ograniczyć do załatwiania bieżących 
spraw, nie tykając wielkich zagadnień A  te 
tymczasem nie czekały, lecz szły swoją dro­
gą, nie troszcząc się zupełnie o to- że owczar­
nia wstała bez pasterza.

Jakie nadzieje przywiązują względnie jakie 
horoskopy stawiaja temu rozpoczynającetmiu 
się sezonowi politycznemu: będzie słoneczny 
czy , jadeszeżony. przyniesie zyisk czy stratę, 
podirepemije potrzebujących reperacji czy po­
gorszy jeszcze ich stan? Pytania z punktu 
widzenia sanacji heretyckie; ona wierzy, bo 
musi wierzyć, że gdy ten lekarz zabiera się 
do leczenia chorego, to nietyłko zna już dia­
gnozę, ale ma też potrzebne na wył uczenie le­
karstwa. Z punktu widzenia „zwykłych ltudzi“ 
sprawa przedstawia sie jako ban dziej skom­
plikowana z> tej pi ostej przyczyny, że me ma­
ją przekonania do wszechwiedzy lekarza głów­
nego i pomniejszych znachorów.

Nikt nie kwestionuje uznanego za prawdę 
faktu, że domiiiuijącą u nas sprawą jest poło­
żenie geosipoaaicze. Kto i w takim stopniu 
zawinił, że do obecnego stanu doszło, nic in­
teresuje w tej chwili tyle, ile pytanie, kito ma 
zająć się poprawą tego .stanu. Powiadają: kon­
ferencja byłych premierów i dodają: jeżeli 
wogółe się odibętdlzie. Go bowiem zaszło, żc ta 
konferencja nagłe stanęła pod znakiem zapy­
tania ? Nie zaiszło nic osobliwego; zaszła zw y­
kła u nas, choć w tajemnicy utrzymywana1, 
•rzecz: kłótnia w rodzimie. Jedni jej człcnkó- 
Wie sądzą, że non ieK tory z byłycłi premijerów 
da radę, drudzy są zdianiai, że me trzeba: sięgać 
do przeszłości, gdyż marny i wśród obecnych 
kiidzi. którzy tę sztukę potrafią.

'Thzie nodżiina się kłóci,, musi być ktoś, kto 
f1#  autorytet do doprowadzenia do zgody. Ro-

■na sanacyjna taki1 autorytet niewątpliwie 
ma i tu w najbardziej pałrjarahalneu formie tj. 
'©zanelacyjnego rokazodaiwstwa. Tu panuje i 
^pektu je się tom wojskowy, niedopuszcza- 
J3ćy ki ytykii ani — rozumu. Może, Jak powia-
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Towarzysze ł Towarzyszki! Ludzie pracy!

1 H i Jt | jest dniem międzynarodowego święta proletarjatu, dniem 
3  mariifestacji uczuć, woli i siły mas pracujących.

1 Maja przypomina klasie pracującej jej obowiązk i wobec własnej przyszłości, 
jest manifestacją dążeń do Socjalizmu i wyzwolenia. 

W  roku bezrobocia i powszechnej nędzy proletarjat Lwowa demonstrować 
będzie przedewszystkiem o prawo do życia i pracy

o demokrację i prawo 
o międzynarodowe braterstwo indów 

przeciwko molochowi kapitalizmu i militaryzmu.
i owarzysze! Ogół ludzi pracujących w tym jedynym dniu proietarjuckiej ;f 

święta powinien dać dowód swojej św ■ adomości klasowej i wierności dla Czer­
wonych Sztandarów Socjalistycznych przez masowy udział w zgromadzeniu 
1-majowem I pochodzie.

P R O G R A M :
Godz. 7 ran o  pochód orkiestr robotniczych przez ulice miastć.

„  9*3° zbiórka w lokalach organizacy; zawodowych skąd wymarsz ze sztan­
darami na plac Gosiewskiego, gdzie o godz. 10,3° odbędzie się

UROCZYSTE ZGROMADZENIE
z  porząd '. tm  d z ien n ym : 1 )  Z n a C Z E l i lE  1  M a j ? .  2 )  U *  ll*U f

o  u s t a w o d a w s t w o  / o b o t n i c z ^ ,  3 )  B r a t e r s t w o  i n d ó w .

Po zgromadzeniu pochód ulicami miasta pod eatr Wielki

O godz. 3*3W przedstawienie w Teatrze W slkim p, t. „Królowa Przedmieścia* 
fównoweśnle na boisku sportowem R. K. S. odbędą sie zawody sportowe; piłkarskie, lekkoatletyczne I Men nolarsi..

- Przez cały dzień odbywać się będzie zbiórka na oświatę robotniczą.

Towarzysze i Towarzyszki I Dołóżcie itarań, ażeby święto nasze wypadło jaknajokacalej,

Niech żyje 1 Maja!
h m  | « p i : iamDS0 ™j ’ f?' Okręaowy Komitet Robotniczy PPS  Lwów,

Interwencja sowiecka w M SZ
TEMATEM KONFERENCJI WYCIECZKA BESARABSKA P. PIŁS JDSKIEGO.'

, Wiceminister spiaw zagranicznych p. Beck przy - 
jął w piątek posła sowieckiego w Warsza\ ie p. 
OwsiejenKę, z którym odbył dłuższy konferencję.

Jak przypuszczają, tematem interwencji p. Ow- 
siejenki bvło zaniepokój ąnsi e sfer sowieckich K o­
mentarzami, jakie pojawiły się dokoła besarabskiej 
wycieczki p. Józefa Piłsudskiego. Poza tein podobno 
p. Cwsiejenko poruszył także w ro-anow ie kilka in­

nych spraw związanych ze stosunkami poisko-so­
wieckiemu .

Jak twierdzą, jednym z tematów konferencji po­
sła sowieemego p. Owisiejenki z wiceministrem Be­
ckiem miała być również sprawa pa a tu nieagresji 
i rokowań w tej kwestji, jakie toczą się obecnie 
między Rumun ją a Sowietami.

dają, p. iywiitałski sprzeciwić się konferencji 
b. premijerów zaś p. Sławek ją zalecać — pę­
dzie tak, jak się zadecyduje w inspektoraci; 
arntji. A  decyzja nie każe na siebie długr cze ­
kać; w 24 godzn po powrocie dokonaj zo­
stanie dlla oka ludzkiego formalność: konfe­
rencji na Zamkiu ii dyskusja skończona.

Na kweSłji konferencyjnej nie ograniczy saę 
jednak sezon polityczny, Dla pewnych ludlzi 
ważniejszym jego objawem będą przegiwpo- 
waniia. tziw m ń m n  wanty na najwyższych 
stanowiskach. Opinja publiczna zostanie bez 
kwesty zasKOczcna zmianami tak sarnio, jaiK do- 
n yichczas była zaskakiwaną. Czy to jednak 
ktoś wzruszy się tern. że jeden awansowa*, 
drugi został eme-ytem, trzeci został przesu­
nięty na inną część frontu, kiedy w iadomu, że 
wszyscy i wszystko to ciąg darzy  jednej i 
teikatneij sztuki w kilkunastu' aktach, której

tylko reżysec jest znamy, aktorzy zaś ciągle 
saę zmieniaj* ? Na te przecież istnieją rzą(d'j 
i rządzący, aby za otrzymryw *amę honorainiuar. 
'coś nairoaowa pokazać Tak. pokazać, aae owo­
ców z tej roboty nie należy się spodlcie w ać, 
gdyż wszyscy w tym. samym stotpniiu sa nie­
zdolni co iTh w ypnodul^owania.

Podwyżka opfat
ZA T. ZW. PASZPORTY KONSULARNE 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło 

specjalnym okólnikiem do sta ostw, ze opłaty z ł  
przedłużenie tak zwanych paszportów konsular­
nych, to jesr paszportów zagranicznych, Dosiada­
nych przez obywateli polskich, stale mi czkają­
cych zagranicą, zostały podwyższone o 100 proc 

Za przedłużenie ulgowych paszportów konsu­
larnych pobierana ma być opiata w  wysokość. 30 
zł., normalnych zaś 60 zł. ,
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f n i e c h  s i ę  ś w i ę c i  1  M a j !
MŁODZIEŻY dOBOTNIOZa.1 
TOWARZYSZKI i TOWARZYSZE!

Z dnia na dzień kruszy się pouistawy dzisiejszego 
ustroju, ustroju bezrobocia* głodu i wyzysku. Je- 
uunwoześuie kapitałem przypuszcza coraz to wścdc- 
klejbze ataki ua zdobycze proleiarjaiu, a pożoga 
nowej wojny pragnie odwrócić uwagę ludzkości od 
swego nieuniknionego bańkruot wa.

1 dokonywa się wielka rozgrywka między obozem 
zamierających wartości, a idącą w rytmie mii jo­
nów serc i dusz — ideą SOCJALIZMU. Wiary i za 
palu młodzieży najwięcej dzidaj potrzebuj" klasa 
pracująca świata. 1 ;,v

ZMiża się chwila, kiedy masy prcietarjatu wy 
ciągną swoje ręce po władzę, ażeby przekuwać dal­
sze losy świata w imię sprawiedliwości społecznej 
i pokoju powszechnego na ziemi w unie Socja - 
lizmu.

W ogniu wałki kiasy pracującej wszystkich kra- 
iow, złączonej w unu 1 Maja poa czerwouemi 
sztandarami Socjalizmu — uieJh nie zabraknie 
Twego gorącego płomienia — MŁODZIEŻY R0- 
JbOTNIGZAi 

Napizód młodzieży! Pod rńoLawodneiui sztan­
darami PPS w manifestacjach i pochodach 1 Maja, 
wiosnę przyrody powitajmy pobudka oo ozynu i 
walki. Potęgą swego ramienia wesprzyjmy twór­
czy wysiłek ojców i larszych ttraoi. Naprzeciw tra­
gicznego — DZISIAJ wznieśm v Ż E L A Z N Y  
F R O N T -  RADOSNEGO JUTB A.

Wzywamy wszystkie bratnie organizacje mło­
dzieży robotniczej i wiejskiej do skupienia się w 
dniu ] Maja w szeregach PPS, do urządzenia ob 
chodów i akademij młodzieży.

W demonstracjach wzniesiemy nasze gromkie 
wołanie:

PRECZ Z ZAMAGHa MI Na  USTAW ODAW -' 
STWO ROBOTNICZE! ZADAMY PRACY I CHLE­
BA! ŻĄDAMY SKRÓCONEGO DNIA PRACY DLA 
MŁODOCIANYCH I ZAPOMÓG DLA MŁODZIE­
ŻY BEZROBOTNEJ! ŻADAMY SZKÓŁ ZAWO­
DOWYCH I BEZPŁATNEJ NAUKI! DOMAGAMY 
SIĘ W LICZANIA GODZIN Na UKI DO CZASU 
PRACY! '

PREuZ L M ILiTARk ZMEM I GROźkAMI WO- 
ÓElłNFMI! ŻADAMY POWSZECHNEGO ROZ­
BROJENIA NARODÓW! NIECH ŻYJE TB W AŁY 
POKÓJ NA ZIEMI!

PRECZ Z FASZYZMEM I DYKTATURĄ! — 
CHCEMY WOLNOŚCI! ZNIEŚĆ SĄDY DORAŹ­
NE I NOWY REGULAMIN W IĘZIENNA! UWOfL 
NIĆ WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH!

NIECH ŻYJE RZAD ROBOTNICZO CHŁOP­
SKI!

NIEUK ŻYJE POLSKA 
SOCJALISTYCZNA! . 

NIECH Ź O E  PPS!

RZECZPOSPOLITA

CENTRALNY W YD ZIA Ł M LODZlEZh  
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ.

Znowu pogłoski porozumiewawcze
Warszawski „Kurjer Poranny" donosi pod ty­

tułem „Pogłoski o rozszerzeniu parlamentarnej
podstawy rządu” , co następuje:............

„Jak mówią w kołach politycznych, nale­
ży oczekiwać pewnych kroków, zmierzają­
cych do rozszerzenia podstawy rządu w par 
lamencie. Podczas sesji sejmowej mają być 
rozpatrywane projekty zmiany konstytucji, 
do której ucn walenia potrzebna iest więk­
szość kwalifikowana, a tej RBWR nie posia­
da. Gdybj porozumienia, nie osiągnięto, spra 
wa amiany konstytucji snów zostałaby opó 
żniona o parę lat.”

Tędy go wiedli —t o konstytucję im chodzi 
Pp. Car i Makowski widocznie nie chcą, a b y  ich 
„wieczory czwartkowe" poszły na marne. Przez 
tyle miesięcy wałkowali teoretycznie konstytucję, 
aż się zorjentowali, *e o własnych siłach owych 
pomysłów przeprowadzić nie zdołają. Trzeba po­
mocy i stąd właśnie równie gorliwie szerzone jak 
gorliwie zabrzęczane pogłoski o zasileniu BB, co 
nazywa się „rozszerzeniem podstawy n&rlamen- 
tarnej” . Widocznie sanacja nie respektuje .moc­
nych' słów p. Sławka, że nie widzi nikogo poza

BB, który mógłby objąć po non funkcję popic- 
racza — nazywa sie to wspóJpracownictwem — 
rządu. Co znaczy ta dwo.stość między słowam 
p. Sławka a ciągle lansowanemi o
porozumieniu? Oto BB rzekomego siwego uprzy­
wilejowanego stanowiska: jedynej partji rządo­
wej wyrzec się nie chce, ale chciałby powiększyć 
swą kompanię, bo go konstytucja piecze,

Ali: opozycja. — w każdym razie o ne to doty­
czy PPS — dała już jasną odpowiedź, że z jaua- | 
cją nie chce mieć nic wspólnego. Nie wzruszy jej ' 
także, a nawet tern mniej argument konstytucyj­
ny, gdyż w wypraoowaniach czwartkowych nie 
Widzi wcato ideału, dla którego wartoby demolo­
wać obecną, choć tylko na papierze obowiązującą, 
konstytucję. Niech sanacją patrzy, jak się wywinie 
z tego kłopotu; jak zadowoli rozkaz swego patro­
na w kierunku zmiany obecnej „konstytuty* — 
opozycja do tego ręki uie przyłoży 

Sanąoją stosuje jednaa i inne metody „rozsze­
rzenia podstawy parlamentarnej” , mianowicie 
przez rozbijanie stronnictw opozycyjnych i two­
rzenie fikcyjnych nowych ugrupowań które na­
turalnie idą na służbę sanacji. Długa to jednak i

Goście Twoi napewod będą zadowoleni, otft 
przyjm iesz Ich luksusowe m l 
berbaiDlkami miodowemi p. n, „ANT0NETK1“ i fabryki: A. Rothe,

K raków , Sławkowska 2 0 . i

mozolna robota skompletować kwalifikowany 
większość z takich fidelusowych odpadków i dla­
tego czułe zerkanie w stronę opozycji o pomoc 

Niech się sama sanacja martwi, że Konstytucja 
mus. czekać jeszcze parę lat na takie zmiany 
które zadowolniłyby — i Lo zresztą jest wątpi 
we — p. Józefa Piłsudskiego? Nie jest to sprawi 
ani potrzebna ̂ mi piina. Są potrzebniejsze i p il­
niejsze, niech sanacja do nich się zabierze.

Poco do Paryża?
Jak słychać, w niedługim czasie ma powrócić 

z Paryża do Warszawy min. Komunikacji inż 
Au hu, który jeździł tam w sprawach drugie 
transz} pożyczki ua magistralę węglową. Z rot 
mów, przezeń przeprowadzonych na mii jscu, o- 
kazało się, że o jakichkolwiek transakcjach fi­
nansowych może być mowa dopiero po dokuua- 
niu wyborów do iżby deputowanych i wyjaśnie­
niu się stosunków politycznych we Francji, a 
więc dopiero w połowie maja.

Niewiadome, w  jakim tedy celu wyjechał dc 
Paryża „w  sprawach służbowych” wIceminiKte 
skarbu płk. Koc. Pobyt jego w niczem waiunkóy 
na terenie paryskim nit zmieni. ” ,

A  jaż niezrozumiały jest ciągły pobyt w Pa­
ryżu sen. Targowskiego, który odgrywa'1 tanu 

y  jgrn rolę ,̂ łoradcy finansoT/ego” . Kosztuje to 
skarb niemało, ale pożytku daje hardzo małe 
Żyjemy przecie w  onresie oszcz dności, kiedy i 
utrzymywanie takiej placówki reprezentacyjnej 
kosztu1; sporo, zwłaszcza, że p. sen. Targowski 
posiatE- do rozporządzenia swojego całe biuro. 
Wszak, redukujemy całe ministerstwa O zapobie- 
g,:wości p. Targowskiego rozm..icie mówią, kur­
sują tei rozmaite legendy na temat „współdzia­
łania' oficjalnej ambasady Rzplitej i  „delegacji” 
finansowej. Gośtbj mógł o tem powiedzieć p. Za­
leski, gdyby... zechciał...

Sprostowanie urzędowe
W  sprostowaniu ‘ urzędowem wojewódz­

twa kraka.rsKiego, które zamieściliśmy "j9 
Nr 90 naszego p^sma z 20 ban., wsmitek Dłę- 

■ dn drukaiskiego jedno udanie uległo anie- 
kszlałceniu, Dlatego dziś odnoś i y ustęp po­
wtarzamy w poprawnem brzmieniu - 

Nieprawdą jest także, jakoby straże gminne 
miały być rezerwą policji, natomiast prawdą jest 
że w myśl ustaw: z 12 sierpnia 1866 r., 13 marca 
1889 r. oraz 3 lipca 18tł6 r. samorządy gminne sg 
obowiązane w razie klęsk elementarnych, zakłć - 
cenią bezpieczeństwa, spokoju i porządki, pu­
blicznego, oraz w wypadkach grożących nieber 
pieczeńs‘wem dla mienia państwowego łub p ry­
watnego do powoływania do życia straży gmkt- 
nycb w interesie bezpieczeństwa i po ządiku pu ­
blicznego na teranie gminy Jak z pOwyższt go 
wynika, okólnik Wojewody Krakowskiego ma 
pełne podstawy prawne, nie wprowadza nowych, 
nieznanych zarządzeń, a jedynie reguluje dotych­
czasowy, niejednolity atoosób wykonywania do­
tyczących ustaw.

PRZEGLĄD LITERACKI

Kukuryku!
Jm  Wiktor; „Eros na podwórzu"1. — Wydawnictwo 

Literacko-Naukowe RrctKÓw 193?,.
Za szybami księgarń na białej okładu," książki 

pieje Kryzysowy, wynędzniały, ale niemniej ogni­
sty kogut. Stoi ten wypierzony „eros podwórza” na 
pustym garnku i doprawdy dziwi się człowiek, że 
■lej nestji jeszcze się miłości zachciewa...

Opowiadania Wiktora o obywatelach podwórka: 
psach, kocach, drobiu itp. są przykładem dość gru 
nej antropomorfiracjty, uczsowieezania psychiki 
zwierząt. Niejednokrotnie owe koguty, kaczory czy 
psy robią wrażenie ukostjumowanych na zwierzę­
ta ludzi. Wrażenie bajek. Czasem tylko, kiedy au­
tor przestaje myśleć za wróbla czy kokoszkę, wy­
stępuje odrębność „duszy* zwierzęcej.

Pewną niewątpliwą zaletę stanowi tłumaczenie 
zwierzęcych odczuwań na jęzvk chłopski, jako i 
do natury najbardziej zbliżony i na gospularskiem. 
podwórku najwłaściwszy. U jemu ą cechą tych opo­
wiadań jest pewien szablon wegetacji zwierzęcej, 
przetransponowany na ten świat podwórkowy z 
ycia przyzwoitego obywatela, który urzęduje, je, 

modli się i rozmnaża. To uczłowieczanie życia 
zwierzęcego ma wbrew woli autora momenty hu­
morystyczne i zgoła niespodziewane. Oto wrabei

ozy pies czy kogut modli się, jak przystaw na so­
lidnego obywatela swojskiego podwórka, do opa­
trzności wróblej czy psiej, używając takich powie­
dzeń: „Inc mię psie nad psami, ojcze moj najlepszy 
wyrwij z tego nieszczęścia...” lub „wróblu nad 
wróblami” itp. Czytelnikowi przychodzi na myśl, 
w jaki sposób bez obrazy bożt j powie to samo mał­
pa lub osioł... Ale tc są kwestje teologiczne, 

Antropomor^izacja świata zwierzęcego, roślinne­
go czy t. zw. przyrody martwej jest oczywiście naj- 
jaskra wszem odbicieni poglądów autora na różne 
kwestje życia ludzkiego. Psychoanalityk miałbj z 
tego powodu szerokie pole do dowcipów lub zło­
śliwych nawet uwag pod adresem Wiktora. W  o- 
czach wszędy wietrzącej seksualizm psychoanalizy 
ta erotyka gaspc Jarskiego podwórka, tak gruntow­
nie podpatrzona, jest warta komentarzy Ale zo­
stawiam to owym miłym jegomościom, którzy nie 
mogąc inaczej na starość przynajmniej z Freuda 
robią sobie frajdę. (

Jedną z owych opowieści poleciłbym szczególniej 
uwadze Boya. Jest to historja o biednym kaczorze, 
który z braku znajomości prześladuje miłością ku­
rę. Boy, znakomity obrońca pederastow i „gejsz 
narodowych” , powinien poświęcić osobną broszu­
rę „seksualnej niedoli” kaczor-.

Bardzo mitem jest opowiadanie o wielkim psie, 
bernardzie, który opiekuje się kurczętami po zgo­
nie kury. Dob-ą jest również psia historja „Sąsie- 
d<j i“ , następnie „Wiewiórka" i „Przygody wróbla

srodze doświadczanego” . „Lis-kuroduś na łowacł * 
do złudzenia przypomina analogiczni , opowiadam* 
Orkanu,. Oczywiście nie posądzam Wiktom o pła 
fcjah • . - . . . i .

Nasuwa się mnaowoli zesiawienie opowiadas 
Wiktora z Dygasińskim. Są między obt autorom 
różnice wielkie, różnice zarówno co do poziomi 
artystycznego, jak i spojrzenia m przyrodę. Dygi - 
siński przyrodnik i wielbiciel sił przyrody jzcz-  - 
gólmc słońca, odbija jaskrawe- od Wiktora głęb 
szem i istotniejszem ujęciem tematu. Ocieaa rk 
nieomal o psychikę zwierząt podczas gdy Wikta* 
zręcznie reżyseruje przedstawienie z ludzi „ja1 ó 
zwierzęta” . Winne tu naturalnie niemało środowi­
sko. PodvTórko...

Książka Wiktora wnosi ua półki księgarskie d'U 
żo z nastrojów wiosny. Zapewne z przyjemności? 
jmzeozyta ją niejeden porządny obywatel z utę 
sKnieniem wypatrujący na wiosennem niebb 
pierwszej jaskółki poprawy gospodarczej. Bo i 
pozostaje takiemu biedakowi puza rolą społeczne 
go baranka i podwórkowego koguta? Niechże wić( 
/. książki Wiktora poznt, słuszność swego spojrzę 
nia na świat. Przeczytajcie więc,..*urzędujcie 
i'inóżcii- się!

Obawiam się tylko, aby no tej lekturze ktoś ó 'f  
dztoj gorący nie wyb,(>gł na ulicę i nie zaczął p19, 
„KukuryKu!” Zgoła niebezpieczne. W  dzisiejszy^ 
czasach mogą to uznać u  okrzyk antyTiańslwo^T'”

Adam Po l e u t k ® *
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Ł ' s t y  l e r m a n a  E l i a m a n d a
Przed Miesiącem,- w roczr icę śmierci Hermana

l)i: manda, wyszedł z druku obszerny łom jego 
mów sejmowych, pięknie wydany przez GKW PPS, 
z oLjaśniającemi przypisami Iow. dra Alfreda 
Kriegera

Na dzień 1 Maja przygotowuje się wydanie in­
nego tomu ze spuścizny dncho „rej po nieodżałowa­
nej parni*ci Hermanie Diamandzie Bęazie to książ. 
ka bliższa nam, niż poprzednia, oardziej oezpo ■ 
średnia silniej do iws przemawiająca: mianowicie 
zbiór jego listów, względnie urywków z lisków i 
ptreziówek, pnanych do żony. Listy te obejmują 
okres bezm&ia lat 36: od 11 czerwca 1895 do 23 lu­
tego 1931.

W listach tyoh, pisanycn z Wiednia, z Vv„rsza- 
wy, z zagianicy, wybitny wódz naszej partii dzie­
lił się 7. żoną, wierną współtowarzyszką prac i walk 
swojej>n myślami, spwtrzcżenuani i uwagami o 
zjawiskach społecznych i politycznych i o przeja­
wach życia pariji. Zebrane razem stanowią one 
niejako kronikę ruchu socjalistycznego za okres 
jednego pokolenia, okres ważny ■ przełonowy, kro 
nikę oświetloną przez umysł niezwykle bystry i 
głęboki i przez serce gorąco hijące dla sprawy pro- 
łeiarjatu. Ten zbiór lutów zasługuje w zupełności 
na tytuł pamiętnika, pod którym wy jdzie z di aku.

Tow. Hermin* Diamandowa zestawiła staiannic 
te listy, do siebie pisane, w oiironologiczną całość. 
W  liście do mnie napisała ona o tej swojej pracy:

Ze Lwowa donoszą, źe rektoraty tamtejszych 
wyższych uczelni otrzymały już z min terstwa 
oświecenia publicznego pLma zawiadamiające, 
że ministerstwo „w związku z brakiem sił w kan- 
celaijaęh wyższych uczeln postanowiło utworzyć 
nowy eta. specjalnego urzędnika do spraw per­
sonalnych, t. zw. kuratora obznajomionego do­
kładnie z najnowszemi przepisami".

Kuratorowie ci mieliby z uizędu kierować 
„sprawami personalnemi' (?) zwyczajnych i  nad- 
zwycza jnych profesorów oraz docentów i asysten 
row danych uczeln..,.

Rzecz traktowana jest, jako pilna, skoro od 
rektorów oczekuje się postaw “nia wt :osków w 
tym kierunki: do 15 maja b. r.

Coprawda równocześnie owo ] .smo zawierać 
rra zawiadomienie, że ministerstwo rozporządza 
już szeregiem sił specjalnie ukwalilikowanycb na 
te stanowiska.

Nawet prorządowy „ICK" dodaje tu utwagę, że 
ten ustęp okólnika „czyni zatem fluzorycznem 
przyznane w pierwszym punkcie prawo rektora­
tów do stawiania kandydatur".

Oczywiście, nie znając jeszcze dokładnie tek­
stu owego okólnika nie możemy wróżyć, co bodzie 
po zadomowieniu się owych kuratorów. Narazie, 
powtarzamy, ich rola brzmi niejasno, a oznaczać 
może bardzo wiele Niejasność potęguje fakt, że 
Podobnego stanów" sk i nigdzie w Europie nie 
znano.

Uniwersytety rosyjskie za carruu miały 
wewnętrzną „jaczejkę” policyjną, na czele której 
star dygnitarz, zwany inspektorem, pod jego ko­
mendą byli podle, tworzący również zamaskowa­
ną policję.
1 Te jedyne wzory jakichś swoistych, nadpro­
gramowych etatów na b. uniwersytetach carskich 
— przy braku bliższych danych co do kotmisa- 
rjacWch kompetencyj nieznanych kuratorów, 
oprowadzonych przez p. Jędrzejewicza, nie wy­

jaśniają też danej sprawy.
Oczywiście, wjoelkie daleko idące domysły od­

padałyby, gdyby — o ile chodzi jedynie o nowy 
kancelaryjny — poprzestano na jakimś 

skiomnym tytule, bardziej zgodnym ze stanowi­
skiem Ir tylko biurowem. I gdyby wogóle wszel­
kie zmiany istotniejsze bvły przedtem przed vskn- 
’owy waue.

Uderza w tym pośpiechu jeszose jedno. Na każ­
e n i polu: kuicrenie budżet a redukcje, zwijanie 
' '"rtytucyj — nie z powodu ich zbędności, lecz, 
aby zaoszczędzić... O-asami nawet — na zwłoce 
^  obudzeniu jakiegoś stanowiska, aby nie wy- 
Płacić za pewien okres pensji, z tem stanowiskiem 
^wiązanej, a tu nowe etaty — i to w instytucjach, 
jktóre nie wczorajszym ścieg:em na dziś po-

N asaa wt«fccfeutoa np nie z wyszukania sobie
'»»■ u11 i i u i ** .1 —-j i- -ji—  -_—.—.---

Polski tych zebranych urjwków z listów, które 
Herman do mnie pisał, jakc czegoś, czem mogę 
rozporządzić i co zdoinem jest przedłużyć Jego 
wpływ, działanie jego ducha na masy robotnicze. 
Pragnę uczynić, by Herman sam. przy pomocy 
tych urywków, if.yah swoich własnych słów i my­
śli. jeszcze raz do ronotników Dolskich przemó­
wi1; pragnę socjalistom polskim dar ten złożyć w 
dniu Święta; pragnę tem, oo moje jest, z iwni ! » 
Dodzielić tak, jak czasem, Jctórym Herman rozpo­
rządzał, dzieliłam się z nimi przez fcałe ubiegłe 
życie..."

W  liście tym, którego słowa płyną z głęb, s^rca, 
zaznacza tow. Hermina Diamandowa że jej przy 
wydaniu listów zmarłego męża „przyświecała myśl 
służenia tem socjalizmowi", oraz wyraża głęboki 
wiarę, że „starsi towarzysze znajdą w tych ństacli 
ciepłe, nieraz otuchę dające wspomnienia, a młodzi 
drogowskaz i naukę".

Istotnie, umy sł Her juana Diamanda był itak kry­
tyczny tak obejmujący całokształt życia purnicz- 
negc, i tał daleko pairzący w przyszłość że jego 
wymiana myśli z najbliższymi, jego doświadczenia 
i rozważania będą dla nas niewysychającą kryni­
cą pouczenia, wychowania w poczuciu obowiązku 
i odpow.ad: iainocci, hartowania charakteru.

Wielka dusza wybitnego po&tyika, człowieka mą - 
dr ego i szlachetnego, wodza Idasy robotniczej, bez 
reuzty oddanego idei, Kochającego i kochanego, pę­
dne żywo i bezpośrednio prz mawiała do nas z tej 
ksiąik F,mh rlaecker.

w przeszłość1 narodu centralnej figury zwie się 
Jagiellońską.

Wieki ma pora sobą. I przetrwała je bez funk- 
rjonarjusza, który teraz ma być konieczny, jak 
oko w głowie.

Wśród powsz, chnk; posuch] pieniężnej — kie­
dy wszelkie dotacje na wyższe szkolnictwo zeszły 
na logarytmy sum niezbędnych, gd,y niszczeją 
zł,K>ry i budowle zabytkowe, zaprowadza się no­
we etaty tych kuratorów, czy komisarzy.

Nawet sanacyjny „Kurjerek ‘ pisze z tego po­
wodu: „Zarządzenie ministerstwa oświaty wywo­
łało w  kołach akademickich Lwowa zaniepoko­
jenie i dezorjentację. W  czasach, gdy wyższe u- 
rzelnie są zadłużone po uszy na potrzeby nauko­
we i budżety wyższych uczelni katastrofalnie są 
zmniejszane — tworzenie nowych stanowisk o 
nieokreślonych bliżej kompetencjach Jest niezro­
zumiale."

S t fo c k z -k lo d t i
egfpiko rumu As kle

W  EGIPCIE WSZYSTKO Nś BB

Przyboczny lekarz p. Piłsudskiego, dr. W oy- 
czyński opowiada „Kurjerkowi": JPo naszym 
przyjeździc Egdpi dowiedział się, że Istnieje, jak 
oni nazj-wają, Bulonja, bo u nich „B‘ jest za­
miast „P "~  Marszałka np. nazywali Bilsudski". 
Mimowoli, ale trafnie... Logicznem byłoby i w 
Polsce wymawiać nazwisko twórcy BB przez B. 
Alle ponieważ w Egipcie wszystko na „b“ , więc 
powiada dalej dr. Woyczyński, Polacy utożsa­
miani byli lam z bolszewikami. Otóż obecnie, po 
wizycie p. Piłsudskiego, m pewiia p. Woyczyń- 
ski, żf w Egipcie wiedzą iż Polacy, to nie jest to 
samo co bolszewicy. W  jaki sposób osiągnęli pa­
nowie z BB taki rezultat w Egipt ie — informator 
nie podaje. Cieszy się tylko p. Woyczyński, że 
podróże p. Piłsudskiego na Maderę i do Egiptu 
mają „wielkie znaczenie dla naszej propagandy" 
zagranicznej. Szkoda wielka, że marszałek P ił­
sudski omija wielkie kraje demokratyczne zacho­
dniej Europy...

SUKCES „PIERWSZEJ BRYGADY"
, I SMUTEK P. „BILSUDSK1EGO" 

Aajutant p. Pdsudokiego, kapitan Lepecki, w 
korespondencji z Rumunji, opisuje defiladę puł­
ku rumuńskiego imienia marszałka Piłsudskie­
go: „Dziarskie miny żołnierzy, maszerujących 
energicznym krokiem w  takt marsza „Pierwszej 
Brygady"... O ile defilad" zrobiła „na marszałku 
Piłsudskim jak no jdodatniejsze wrażenie", o tyle 
zaprezentowanie najmłodszych oficerów pułku

i 2 0  G R O S Z Y
i * i
<1 kosztuje słynny nożyk do golenia reklam owy próbny ♦

„ S A L F E R S "  I
< * k tóry p rzew yższ* wszystkie w y roby  w  tej dzieci: m
* * nie. —  Pełna gw arancja za bezkonkurencyjna jakoi ć 
J [ W yłączna sprzedaż słynnych nożyków  „S A L F E R S 11 x

!I Perfumerja S .  F E D E F
i! Lwów, ul. Sykstuska Ł. 7 Z
! !  U W A G A  I P rzy  zakupnie 5 nożyków  za oka- Z  
J | zaniem  n in iejszego ogłoszenia 1 nożyic g r a t i s !  ▼

wywołało bardzo smętne uczucia: „Na widok
tych kilkunastu młodzieńców... marsz&łek Piłsud­
ski uśmiecha* się- poczem rzekł- — Przyjemnie 
jest widzieć młodych oficerów uśmiechniętych i 
wesołych, nieiua nic gor»z«go. jak smutek".- 

Miłe złego początki...
Następni^ toczyła się rozmowa na lemat iego, 

ile czasu potrzeba w rumuńskich szkołach woj­
skowych i ile w polskich, ażeby uzyskać szlify 
oficerskie" — pisze kapitan Lepecki.

Zapewne tematem tej rozmowy było rozważa­
nie, ile czasu w szkołach wojskowych stracili pp. 
pułkownicy: Prystoi, Sławek itd.

CZEMU NIE OGŁOSZONO NOMINACJI?
Z Korespondencji p. kapitana Lepeckiego do- 

w iedzieli śany się, iż w Falticzeni nimunski gene­
rał Tediascu oświadczył p. marsiałkowi Piłsud­
skiemu, że

„...dowódca pułku ma mu wręczyć w Imieniu 
izadu marszałkowskie mundury rumuńskie. — 
Mundurów ofiarowano marszałkowi Piłsudskie­
mu trzy Pierwszy jest zwykłym cocLuennym u- 
niorem marszałkowskim rumuńskim, drugi ga- 
■owym, trzeci zaś małym letuim. Mundury te są 
bttićzo strojne, peprostu „kapią" od złota".

Wobec tego zdumienie budzi fakt, iż przez PAT 
me ogłoszono nominacji p. Piłsudskiego na ru­
muńskiego marszałka. Go więcej, depesza PAT do­
nosi tylko o wręczeniu mundurów pułkownikow- 
skich. Dziwne to, bo kapitan Lepecki, który był 
przy tem i osobiścn widział te mundury, musi 
to zapewne lepiej wiedzieć.

Wynagrodzeni* za urlop
ZASADNICZY WYROK SĄDU NAJWYŻSZEGO 

Sąd Najwyższ] wydał wyrok mający zasa­
dnicze znaczenie dla pracowników. Chodź1 mia­
nowicie o kwestję urlopów. W  wypadku, który 
sąd rozstrzygał, pra iownik. otrzymawszy urlop, 
użył go na płatne zajęcie yi innem przedsiębior­
stwie, gdy zaś jego flima odmówiła mu z tegc 
powodu yyplaty wynagrodzenia za urlop, oddal 
sprawę do sądu. *

Sąd Najwyższy orzekł, że jeśli pracownik u- 
żywa uriopu do zarobkowania w innem przed­
siębiorstwie, wówczas traci on prawo domaganis 
się wynagrodzenia za czas urlopowy.

Sprawy partyjne
DO ODDZIAŁÓW TUP 

W  SPRAWIE ZBIÓRKI 1 MAJA
Ministerstwo spraw wewnętrznych reskrypten. 

z dnia 13 hm. Nr. A. P.-2/45 udzieliło pozwolenia 
Towarzystwu Uniw. Rob. (TUR'1 na urządzeni" 
w dniu 1 maja br zbiórki publicznej w postac. 
sprzedaży znaczka z napisem: „Na oświatę robol 
niczą TUR" na całym obszarze Rzeczypospolitej 
z wyjątkiem województwa śląskiego. Równocze­
śnie zarząd główny TUR w Warszawie wzywa 
wszystkie odd^ały, by (tworzyły komitety pro­
wincjonalne. Okólniki* rozesłane zostały przez ge 
nciaJny sekretarjat TUR do wszystkich odozlałów 
i należy się trzymać ściśle tej instrukcji

REJESTRACJA CZŁONKÓW WSZYSTKICF 
ODDZIAŁÓW KRAKOWSKICH ORGANIZACJI 

•i MŁODZIEŻY TUR
Od soboty 23 bm. odbywa się przez 7 dni nowa 

rejestracja członków wszystkich oddziałów kra­
kowskich org. ml. TUR. Rejestracja przeprowa­
dzani s jest w sekretarjacie egzekutywy okręgu 
krakowskiego TUR przy ul. Dunajewskiego 5 III 
p. codziennie od 6 do 8 wieozór.

Do rejestracji należy bezwzględnie przynieść 
legitymację org. mł. TUT. Po terminie siedmio­
dniowym ogiosi się niewi żnos wszystkich lcgi- 
tymacyj niezarejestrow mych,

Z? egzekutywe ok-ęgową TUR:
Prof. WTncenty Korolewicz, Dr. Feliks Gross 

preze- sickretari.

„„M im  pragnienie oddania rzeszom robotniczym

Komisarze czy „kuratorzy personalni" 
na uniwersytetach?
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W ybory w Czerwonym Wiedniu
(Korespondencja własna)

Wiedeń, 22 kwietnia 
.W  niedzielę 25 kwietnia będzi*- dzień wyborów 

do gminy wiedeńskiej. Walka wize w całej pełm. 
Miasto zmien.ony przedstawia wygląd niż to zwy­
kle podczas kryzysu Biosi*odarczego by wa. Odczu - 
wa się ,na ulicy, w tramwaju, wszędzie prawie ja­
kieś obce tempo żyvia. Roagu-rąozkowanAc, dysku­
sje. Ale nie na 'emat jaaicgoś procesu a La proc ss 
bauera, oskarżonego swego czasu c zamordowanie 
kotieiy w „Lainzer Tiergarten", lub sprawy Ma- 
truistki, sławnego na całą Europę o zamach na po 
.nąg na Węgrzech, ani też na rema; znalezionych 
ostatnio części ciała, kobiety w kanale,

Tym razem widzimy, że i »pokojny Wiedeńczyk 
„der gemutliche Wiener" nudzi się i burzy się —■ 
w polityce. Ta nowa gorączka polityczna nie jest 
czysto austrjackim tworem. Już podczas ostatnich 
wyborów na preżyi lenta Rzeszy Niemieckiej obser­
wować można było, z jaki.°m niezwykłem zainte­
resowaniem oczekiwali we Wiedniu w-iadimiośd 
z Berlina na lamach gamt, w rad jo — niejeden i 
mejedna z wiaeńskich wyborców, którzy poza tern 
juz o ósmej lub dziew, jtej wieczór lubią chrapać 
snem niepolitycznego spokoju — choćby i o pierw­
szej w nocy.

Bez kwesiji: wynik ootatnicb ^ yborów w Niem­
czech — w szczególności wzrost głosów faszystow­
skich zelektryzował wezystkie sfery wiedeńskiego 
społeczeństwa. Wybory do gminy we Wiedniu sto~ 
ją tym razem pod wpływem wypadków w Niem­
czech/ Cała agitacja polityczna nosi też to ępamfe 
Czuje się to lu ogólnie we wszystkich partjaeh 
Teraźniejsza waika wyborcza — to więcej ryż wal­
ka o kilka groszy mniej lub więcej za mieszkanie 
lub trochę silniejszy lub słabszy nacisk podatko­
wy. Chodzi tu o nowy — dotychczas we Wiedniu 
nieznany atak na czerwony ratusz: atak pachną­
cy niemieckiemi < tosun-kami!

W  obozie klas pc siadających zaszły bowiem 
ważne zmiany. " \ % ■■' .......... .

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że główny 
wióg aocjalno-demokratyconej gminy wiedeńskiej 
schodzi coraz nardziej — bynajmniej nie dobro 
w-olniel — z terenu. Chrześcijańsko-st>ołeczni: au- 
sfrjaocy chadecy zaczynają — że tak powiem — 
kończyć swój polityczny żywot. Guas już na nich! 
Nawet i przeciętny Wiedeńczyk wie dobo ze — bez 
względu na to, czy jeszcze tym razem tej partji 
głos odda —' że spada na nią cała odpowiedzial­
ność aa nędzę austrjackiej gospodarki. Fatalny 
kryzys środkowej Europy nie mato spowodowa­
ny jest aferą Credit amstalt. Bagnc które na. dru­
go jeszcze nie w zuperności jest wyświetlone, 
możliwe było tylko dzięki chroniącej ręce — 
ręka rękę myie! — rządu chrześcijańsko-społecz­
nego („Bund"). Panu Ehrenfestowi ze świętej pa 
mięci Greditanotalt wręczono najpierw w celu u- 
ratowania jego silnego honoru — „Ehienfest"! — 
paszport na wyjazd do Portugal ji ęszrod że nie 
na Kuibę, gdzie w podobnej chwili przed Kilku 
Jaty wyjechał na oczyszczenie się chrz. spoi. mi­
nister Jakob Ihrer, nie chcąc dyszeć wołających 
głosów na puszczy: . Jakob wo bist l>u“?. Potem
— kiedy ów pan Ehrenfest dobrze zdeponował 
swój honor zagranicą, dyrekcja policji go o po­
wrót prosiła; o powrót do aresztu. Nie było obawy, 
by wrócił. Rąd zagraniczny odmówił jego wyda­
nia. W Wiedniu, zaś niejeden z panów z Gredit- 
anstalt i 2 partji chrzęści jańsko-społeczn. cieszy się
— bc kto wie, coby po powrocie pans 
Ehrenfest jeszcze i o nich wyszło na jawi Ale po­
za tern chmecy chrześcijańską mają zasadę: mi ­
łych złodziejów wieszać, a wielkich puszczać na 
wolność.

Almo wszystko maję jeszcze czelność prezento­
wać wyborcom świetlną -eklamę wybój czą w wie­
lu miejscach Wiednia słowami- „Wer Wien liebt, 
wańit christJich-soziai"! (Kto Wiedeń kocha, wy­
biera chrzęści jańsko-spoteezn-iel). Należałoby j? 
uzupełnić Wer błód ist, der glauibt es den Christ- 
'ichsoziaien" (Kto głupi, ten wierzy chadekom!). 
Ale chrześcijańska pewność siebie z reguły nawet 
; na zewnątrz zanika. Plakaty wyborcze w tych 
samych są drukowane kolorach — czerwone lite­
ry! — jak i socjalistyczne. Inaczej, ktaby je ssy 
tal? Nigdy jeszcze part ja ta tak bezprogramowo — 
wobec kryzysu, tak nez znaczenia i tak z całą pew­
nością klęski, nie oczekiwała dnia wyborczej za­
płaty!

Klęska będzie tam większą, że nieme, teraz daw­
nej anty mar ksows kiej listy jednolitej Seipla i cha­
decy na własm. są zdani siły. Z okazji ostatnich 
wyborów do gminy z 24 Kwietnia 1927 mogła je­
szcze seiplowska „Einheitsliste" skupić na siebie 
123.615 gmsów i 42 maudaiów, z negjo 40 chanac

kich, 2 „Grossaeaisone", (WieJŁo-Niemców), W 
wyborach z roku 1923, kiedy jeszcze ni i było »Bin- 
heitsliste“, zyskali ehrześcijansko-społeczn, zaled­
wie 337.783 głosow. A 9 listopada 1930 w wy borach 
do parlamentu już wspólnie z wiedeńska „Hei- 
matwehr*' we Wiedniu opadli na 282.959 giosow 
Te cyfry przedstawiają nar'’ już matematycz­
nie tarapaty chadeków. Ponadto odeprzeć mają 
metylko atoki socjalnych-demoki atów, lecz także 
Aszystkicn innych rozp,zężonych parłji burżua- 
zyjnyeh. '  ,

Dawni sprzymierzeńcy chadeków „W^eiko- 
Niemry ‘ dziś już r iczej JD obno-Niemcami ‘ się 
stoją. O ile wogółe coś z nich się przy łych wybo 
ruch się wydobędzie! Swe dwa mandaty zawdzię­
czają przymierzu listy jednolitej z 1927. Od tego 
czaru w wyborach do parlamentu z 1930 mieli na 
terenie Wiednia razem z innymi partjami mie- 
acczansauemi, z demokratami i „/amddmnd' w po­
staci listy Schober-Błock 124.429 głosów. Teraz 
jednak demokraci w przeważnej części zdecydo­
wali się głosować za socjalistami a Laudbnnd (we 
Wiedniu i dawnie, bez znaczenia) oaweł i  aa 
prowincji — jak się ostatnio pokazało — traci gło­
sy na rzecz faszy stów. W  roku. 1923 mieli „Wielko- 
Niemcj 64.619 gtosew. Nie jest wyuluczonen że 
w niedzielę wogóle znikną z powierzchni! ""

W  tej sytuacji decyduje o losach polityki au­
striackiej w najbliższym czasie lista faszystów 
ska. - ' -

Bliska onadekom .Jbeamatwebr * figurowała w 
os-tatnich wyborach do parlamentu 1930 na wie­
deńskim terenie na liście „Christlich-Sozialc mnd 
Heuuatwebr". Teraz nie istnieje ona więcej, 

Czyste faszystowski „heimatblocL" fkupił wte­
dy na swą listę 26.347 głosów. Teraz również się 
wycofał. „Heimv,ehra'‘ nie jest dziś w Austrji 
akty wnym czynnikiem. Cała ta „Yolkshew 'gung‘‘ 
(ruch lud., powstanie narodowe) prysła, kieay 
austrjacki prol etarjat „Schutzbund1 i związki za­
wodowe, socjalistyczne organizacje okazały pogo­
towie do walki wszystkimi środkami i kiedy — 
ząb, akło floty od banków, przemysłowców i  Ł p.

Spadek rieimwehrcwców obejmują więc hitle­
rowscy Hakenkreuzlerzy, ,.nacjonalni-socjaliści', 
o-, którzy nawot i czerwony kolo. na chorągwi 
(zbezczeszczonej swoją drugą białą piamą i zna­
kiem „riaKenkreuz", pochodzącym sd fenickioh 
kupców — Semitów!) skradli socjalistom, „Part ja" 
ta dotychczas w Austuji nie odgrywała nigdy wię­
kszej roli. Wiedziało saę o nirj, że stanowi przy­
tułek ala bardzo ci mnych elementów i że żyje 
okrzykiem „Juda verrecke‘ (niech zginie Zyd ) 
Muno to, że sam Hitler pochodzi z Austrji, tu — 
zdawało się — naema dla niej widoków.

1 >opier< "oakład burżuazji austrjaokrej i szcze­
gólna hitlerowska konjunktiua w Niemcz *h u- 
lnożliwiły Hakeiikreuzleroin wzrost.

Walkę chcielih.y naturalnie prowadzić na piśmie 
< ki sposób. Tylko, że się łatwo tu przeliczyć Kie­
dy oddział opryszków z tego obozu napadł na bu­
dynek gminy Kaioł-Marx-Hof (a to tchórzliwie w 
porę, w której nie było prawie męż zyzn w domu!) 
kobiety, towarzyszki gamę dały im odpiawę, choć 
; kuchenoeand sprzętami, której .nie łatwo zapomną!

Hakenkreuzlerzy mieli we Wiechuu w- wyborach 
do parlamentu ly30 r. 27.457 głosów i  byli wskutek 
iozbieia głosóv bez mandatu. Tym razem na 
koszt Heimwenry, na kosz. „Wieko -Niemców^ i 
chrześcijańsko-społecznych „cizekują wielkiego 
wzrostu. Trvahę nie na korzyść dla nich będzie re­
dukcja mandatów wedle nowej ustawy ze 120 na 
100 radnych. (Dotychczasowy okład jest 120 man­
datów =  42 Einheitsliste -[■ 78 socjalistów. Ten 
ctosonek odpowiada, przy 100 mandatach; 35 Ein- 
heiusłiste -+- 6& socjalistów). Wobec tego, że ała 
liczenia głodów w całym okręgu losowania mia­
sta Wiednia muszą mieć mandat oodstawowy 
(,3jraudmaudat“)  w jednym z obwodów, koncer 
truje się walka ich przedewszystmem na zdobycie 
mandatu w trzecim obwodzie i w osiemnastym. 
Już w r, 1930 mieli oni tan na „Landstrasise" 
2.469, w „Wahring" 2.455 głosów. (Poza tem w 
innych obwodach poniżej 2.000 głosów, w sześciu 
obwodach niżej 1000). Dla zdobyci; mandatu po­
trzeb? im będzie około 10—12.000 głosów. Szanse 
hokenkreuzlerów są jednak niemałe'

Jako kurjosmu figuruje jeszcze lista „Kaiser- 
treue Volkwpartei“ habsburskich monarchistów, 
która w o! tatnich wyborach 1930 „zdobyła" 38 gło­
sów w Hernałs i

W  obozie niepusiadających partja małych renf- 
nerów „Oesterreichische Volksnartei“, „Austrjac- 
ka parf ja ludowa", dra Zaimana niestety i tym 
*a’ cm sama kandyduje,zamiast gło^y odda; so- 
Cjałńtoui. WT r, 1930 głosi ich w pojedynczych ob­

wodach wynosiły 115 do 732 W idoki jej i ha aa 
prawie zero JrV

Komuniści rozwijają Jtosunkowo silną agitację. 
Wobec kryzysu i rozpaczy ma* tu . ówdzie po­
większą ilość swych głosów. Mieli oni ostamio 193u 
w 16 oowodzie „Gttakring" 22o6 w 10 obwodzie 
Fayoriten 1398 poza tem w innych obwodach ni 
żej 1000 głosów. Wobec tego. że na podstawowy 
mandat widoki komunistów są słabe, jest bardzo 
możliwom, że część wyborców komunistycznycł 
mimo oficjalnej dewizy głosować będzie za socja­
listami.

Biorąc wszy^iko to — zarówno w onozic bur- 
żuazyjnym i faszystowskim, ja t i w prolełarjac' 
kua pod uwagę, widzimy, że socjalna •demokracja 
tym razem, nie tylko walcizy o zdruzgotanie Siarycu 
skjmproar,irow'anycb 1 paptyj burżuazymycn, lecz 
tekże o przec.instowienie siły proletarjam nawale 
faszystowskiej.

Wonec lego, że anslrjacki proletarjal nie za  
takiego rozprzężenia jak Niemcy, sytuacja nie 
est mimo usobnej kandydatury komunis.ów — 

dla proletarjatu tak ciężką Mimoto austrj^oka 
socjalna-demokracja ma tym razem aiezwykh 

zadani; wyborcze. . Nasza kolosalna agitacja w 
przepełnionych gromadzeniach, na ulicach, w 
dorni’ — wszędzie, gdzb tylko mozn. — oKah- 
też swe owoce. ;

Szczegóti le młodzież socjahstyczua wspauia, 
le pracuje. Wprowadziliśmy nowe metody chó­
rów zbiorowych na zgromadzeniach, które cie­
szą się wielkiem powodzeniem. Wielkie w, ctiżenie 
sprawia oryginalny pochód z obrazkową staty­
styką o gminie -wiedeńskiej. Pochód młodzieży 
w niedzielę okazał zwarte szeregi, przed którymi 
nawet i wrogowie odczuwają szacunek. Plaka+y 
socjalistyczne maiowo zwalczają płytkie argu­
menty ,^ntymarksowców“ . Nie u-udno je zbić 
Słowa jak te o domaci1 gminy wiedeńskiej „Zins- 
kasernen"-Tliasarnie czynszowe),, „War?zenbur- 
geń‘ (żarniki pluskiew), _Kaniiichenstalle“ (staj­
nie królików) same się sądzą, wzmidzając tyłku 
śmiech i uczucie politowuMa nad glupolą chrzc- 
ścijańsko-społecznej i hakeńkreuzletoo/skiej agi­
tacji, Nasza świetlna relilam.. na ulicach mia­
sta, kinematograf, film dźwiękowy i ni-zliczona 
ilość najróżniejszych środków agitacyjnych czynią 
swoje

Liczba głosów socjalistycznych dotych-cza; -sie 
zwiększam . 923 — £71.464, 1927 — 693.621, 1930
— 703.718. ..... ...............

. Jeśli też tym razen wałka n,e tyle toczy sae 
o kihta lub kilkadziesiąt tysięcy głosów więcej 
czy mniej, ani też o różnicę kilku mandatów, — 
to wynik jej może zadecydować o dalszych lo­
sach proletarjatu 'mstrjackiegc, a może i mk? 
dzynarodowngo.

Klasa robotnicza już a zaczątku hitlerowskie­
go faszyzmu w Austrii musi mu na czas zade 
mpnstrować, że Ausirja nie Wiochy — ale i nie 
Niemcy! Dr. Ludwik BirkenfedA.

Warianty literackie
Z  |KONRADA W A l LENROLA“

Z urzędu mego chcecie słuchać sprawy?
Patrzcie na tyle bez pracy tysięcy, - - 
Szkolnictwo w gruzach, a każdy z obawy 
Że cbleb utraci, już bliski obłędu!..
Oto rachunek z mojego mzędui 
Słyszycie? wyją moich sług gromady 
One się gryzą o kaski z biesiady!
Ja to sprawiłem; jakżem z tegc dumny! 
Przemysł i  handel wkopałem do arobu.
Wiedzę i txrawo wepcnnąusm do trumny,
A  ze swoimi zostałem u żłobu
Żem kraj oszukał? Ach! to była psota,
Bym cel osiągnął mojego żywota!

Z  BAJEK KRASICKIEGO 
Ze nie ma egzaminów — pragnie zn.esć mafurę- 
Że nie zna grek> — godzi w pradawną kulturę. 
Słysząc się złym, by stłumić wieść przemysły

; jwemi-'
G h« siebie zrobić głuchym — a d  ugioh niemem1- 

* - * *
Zawdy znajdzie przyczynę, kto zdobyczy szuka 
Całe lato tak pilnie zapylała kwiatKi,
Dziś bieana pszczółka płacze, bo juz do niej puk11 
Niedźwiedź, by cały miód jej zabrać na podatki

d '
Jadącemu salonką zazdrościł chłop pieszy.
„JiaK tamtemu wygodnie, a jak ja się trudzę".
W tem głos tajemny tomi go słowy pocieszy. - 
„Lepiej iść, niźli jeździć za pieruądzr eudztr
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. onleczność nowaiizacji ustawy o kosztach sądowych
BAŁAGAN W SADACH 

I.
W  dniu 1 kwietnia br. została wprowadzona u- 

siawa o kosztach sądowyeh w sposób dotychczas 
■ulepraMykowiauiy w bai linem cywiliaoiwanem pań­
stwie. Ustawa ta uchwalona 17 marca br. została 
ogłoszono w dzienniku ustaw z dnia 31 marca 
'932, który wyszedł z druku dopiero 1 kwietnia 
dt. a został przez poczty doręczony dopiero 4 wzgl. 
3 hm. Ust iwa w< szła wiięc w życie, nim sąuy i a- 
dfwołca, i mogli się z nią zapoLaia. Parno w  niej 
niedokładności i niejasności, których bynajmniej 
nic usuwa wypracowane „aa koianie" rozporzą­
dzenie wykonawcze, noszące datę 31 marca br. i 
równocześnie z ustawą ogłoszon.. Posypało się 
później kilka uzupełniających okólników i telefo­
nicznych „wyjaśnień" z Warszawy, z których 
k ady „prostował" ustawę. Przewidziane w usta­
wie znaczki sądowe pojawiły się dopiero po 10 
hm , aotyencaas sprzedaje się je w ^ałym Krako­
wie, mającym przeszło 200.000 mieszkańców, oko- 
łc 400 adwokatów i kilka sądów, jedynie w trzech 
sądach (okręgowym, grodzi Lm i na Podgorzuj i to 
tytfco w godzinach przedpołudniowy _h. W  trafi­
kach znaczkówr sądowych nie sprzedają, aby— w 
sądach tworzyły „ię < gonki sekretarze sądowi, 
zajęci sprzedażą znaczków, nie mieli czasu na 
ówoje właściwe funkcje a ludności życie, zresztą 
tak „łatwe", zostało choć trochę utrudnione...

Przeważna ( zęść podań wpływa w fvm stanie 
rzecz, uez znaczków lub mylnie ostemplowana, 
♦«k, że sekretarjaty sądowe i sędziowie tracą dużo 
(Lcgiego czasu na wzywanie stron o znaczki, ta  
ckjh cierpi załatwienie samych spr°w i dotych­
czas już „dostateczny" bałagan sądowy wzrasta 
eto o J f symich rozmiarów. Długo będzie trwało, 
" « a  sądy te spraw y uporządkują.

Skutki wprowadzania w życie ustawy bez mul— 
sytego jej pr .ygotowania ponosi oczywiście ca­
łe społeczeńst 'o. — Sława brzeskiego minisłra 
sprawiedliwości oczywiście na tern nie ucierpi. 
Ustawa ta me tylko jednak w tam galopującem 
tempie przed jej ogłos^niem została wprowadzo­
na, lecz w Laikiem samem tempie i z tą samą lek­
komyślnością została przez posłuszny klub sana­
cyjny uchwalona. Nie zdaw,ano =ohie sprawy ani 
w miiusle*stwde, ani w Sejmie, że chodzi tutaj o 

"uataiwę o barda) doniosłem znaczeniu goopodar 
czem. Nie wyczekując opinji sądów, izb adwo­
kackich, handlowych i dyskusji w prasie, przebi 
czowajo galopem tę ustawę, niedbale zredago­
waną, pod względem gospodarczym i społecznym 
nieprzemyślana. Na debitek wszystkiego uchwa­
lono w pćłneoj zauTan;u do tak wybitnego, zasłu­
żonego ministra sprawiedliwości pełnomocnictwo 
„do oznaczenia wysokości opłaty za doręczenie" 
Ministe, oznaczył ją w kwocie 80 gr. od doręcze­
nia a więc w kwocie o przeszło 100% wyższej od 
dotychczasowej opłaty i ukoronował tę jednę 
z na jni e rozum ni e jszych ustaw epoki sanacyjnej.

Utstwwa ta godz po jMCiwsze w interesy naju- 
uiższej klasy ludności, gdyż dochodzenie preten 
s>i o sumy drobne jest stosunkowo najdroższe. 
We wszystkich pańsLwach cywilizowanych skargi 
o drobne sumy są cod względem należytości ska t - 
bowycb uprzywilejowane, w Polsce ma się rzecz 
zupełnie przeciwnie. Poobważ horend&Ina opłata 
%a doręczanie także przy drobnych sprawach wy- 
•tosi 80 gr. a „każde rozpoczęte zł 100 liczy się za 
f-elne“ , należytość przy drobnych sumach docho­
dzi dc bardzo wysokiej stopy procentowej. Weź- 
tńy ap. skargę o zł 20, Dotychczas skarb ipobierał 
™1 'akrej spr.-wy już razem z doręczer_ieir. nie­
sporna zł 3, obe śnie wynosi należytość conajmniej 
(o  ile tytko jedan świadek będzie wezwany) zł 6.40 
A  Więc [ r eszło diwn raizy tyle, c®yM Su% zaskar- 
iooi, j  sumy. ,

Mały kupiec, maty rzemieślnik, musi swoim
31)] ircom, w dzisiejszych czasach często bezro 

lotnym, sprzedawać ar tykuły pierwszej potrzeby 
***• kredyt, wzgl. uratować dla nich na kredyt Ko­
jek. zaskarżenia takich pretensji będą teraz o 
ulOjS droższe, niż poprzednio a Koszta egzekwo- 
Jf ®aia takiej pretensji, które pierwej wynosiły zł 

wynoszą teraz zł 4.60 a więc o 2u0% więcej.
Nałożono więc na drobny handel i przemysł, 

^óry z natury rzeczy musi kredytować, skarżyć 
| egzekwować a który i tak się już ugina pod cię- 
^ r e r  podatków, nowe dotkliwe daniny. W  razi# 
'^ściągalności pretensji koszta te są stracone, w  
®**ie ściągalności obciążaj* nejuooż ~e warstwę

.FATALNE SKUTKI GOSPODARCZE
poczta przy doręczeniu od lej osoby, dla której 
pismo było przeznaczone; obecnie opłata wynosi 
80 gr a skarżący musi przy wu-esdeniu skargi u- 
iścić opłaty od wszrstlłdch doręczeń, oo szczególnie

przy sprawach mniejszych obciąża skarżącego 
kwotami nie stojącemi w żadnjnm stosunku do 
dochodzonej sumy. Państwo n.e zadowoliło się o- 
groiuną podwyżką samej należytości sądowej, 
zgóry uiścić się mającej, lecz nałożyło jeszcze tak 
wysokie należytości za doręczenia, przewyższają­
ce czasem samą opłatę sądową i nie mające zgołs 
żadnego uz« adni mila goepodlarczegio.

Kumfeesmr Hsl więc nwwcliizaeja ustawy w 
W^wtsasj m tzędaie w Ickeunku uprzywilejwiwatnfa 
*oiw'yęh spmaiw d*> zł 200 w interesie najuboższej 
**rsfcwy ludności.

melizacji wymagają dalej postanowienia o o- 
j^ttach za doręczenie. Dotychczas opłata za dorę- 
*P*»»e s ymosua 30 gr, wash 35 gi a pobi i  ała ją.

TcibSe^ki

Ut«£ph.

oa reumatyzm, podagrę, 
bóle nerwowe i głowy
ote powinien •  wrotSmnśi
wał-onrienło. «?v* t«4  i Hełu **ify 
czony* odzyskało prxy poniocy 
Toąalu 5TW zdrowie. TaoletKl z ocal 
bowiem zwoicieją te rwtjomo Jonia, 
.ostrzytnu.ąc noęr—na<5*ani» cię 
Kn»sv moczonwąa. który, san ma.
dom a ty *  cierpieA
roąw Jcm ntesiKcji.. w . ca 
t£#Ądke i tany* on8*nór *Oró-
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Apetyty bebesynow na robotników naftowych
oblecu;ą jak p-ued wyborami do Se jusu: głosuj 
na jedynkę, e. będziesz jadł szynkę *. Om rzeczy 
wiście jedzą sfcynkę, a może i lepsze specjały' a 
roiDotnutowi pozostały zmniejszone zarobflti, bez­
robocie i gtódowe zupki, które jaszcze kazali od 
rabiac...

Ze ,kilowa polskiego" downadn-jemy się, że sa­
nacyjnym działaczem na terenie zagłębia nafto­
wego został b. poseł Radu:. renegai socjalistycz­
ny. Ou to w wiełkim wywodzie głosi szalom za­
sługi BR dla robotników naftowych, ze zrozumia­
łą pogardą wyraża się o „oportunizmie" PPb 
GKW, on „rewolucjoniisla" działający pod tylu o- 
piekuńczemi skrzydłami, człowiek ^zasad" i nie­
wzruszonej „ideoljgji".

Plebiscytowe pieniądze im pachną
Już dwukrotnie siię o nie dobijali z bardzo 

SKromnym rezultatem. Dziś widzą, że i tego ttic 
dostaną, stąd ta gorliwość i zaoiegi, Ale złe rrw ją 
wyobrażenie o robotnikach naftowych. To ni# 
błota pińskie i ciemny poleszuL, gdzie p. badian 
prze/ jakiś czas grasował. Robotnik traf to wj prze­
szedł już ciężką szkolę życia putblicznegi 1 umie 
wysoko dzierżyć honor roboinioży.

Borysław, 22 kwietnia.
Wszelkie próby sanacji dostania się do robot - 

ników i rozbicia ich orgamzacji rpaltły na pa­
newce. Nie szc tędzono kosztów i wysiłków, ale 
tylko męty społeczne zgłosiły akces i „przywód­
cy" chciwi żeru. Polityka sanacyjna wobec świa­
ta u racy otworzyła wszystkim już tak szeroko o- 
czy, że daremne wysiłki różnych Bebesynów, wy­
stępujących pod firmą Moraczewszczyzny czy in­
nego rrewoŁucy jnego kłamstwa. Probowa.no na­
wet wydawać pisma „robotnicze", a gdy nikt te­
go plugastwa nie chciał biać do ręki, rozlepiano 
je na murach. Wszystko to jednak mc nie. pomo­
gło. Fiknęła też w zupełności wszelka robom sa­
nacyjna na robotniczym froncie.

Ale w przemyśle naftowym zbliża się termu 
plebiscytu, który ma zadecydować o rozdziale 
funduszów na domy roDotnicze, a gdzie o pienią­
dze chodzi tam zawszs Bebesyny 2©laszają się 
pderwsc. Otwarło im też swoje łamy lwowskie 
„Stówo Jolśkit", które wogóle egzystuje dziek 
fundusizom 'przeznaczonym ,na in,ne celt, Zapała­
ło to bractwo iiaglą miłością do robotników nafto­
wych. Przypomniał sobie zagłęnie naftowe W o j­
tek Malinowski i  inni zjećdżają tu matadorzy i

Szarża policji na bezrobotnych
W  SIEMIANOWICACH 

1 brząd gnuntiiy w Siemianowicach id paru dni 
stał się miejscem zatargów między bezioboinym' a 
ui zędnikjui, ‘ którym podlega opieka spoieca,na na 
tle wypłacania wsparć Onegdaj w południe doszło 
do nader ostrej scysji między beziobotnym Rz. a 
inspektorem L., w wyniku któi _j doszło nawet oo 
bójki. Pozatem bezrobotni molestowali na ulicy w 
Siemianowicach odjeżcCająic?go do Kałowie bur­
mistrza. *

W piątek runo udała się delegacja Kz/obotnycn 
dto burmistrza Siemianowic, żądając od niego na­
tychmiastowego wypłacenie don aź łych zasiłków z 
funduszów własnym gminy, oraz przedziału więk­
szej ilości kartek na cbleb. Buirm strz oświadczył, 
że omiua wypłaca zasiłki z własnych funduszów w 
miarę możność: i posiadanej gotówki.

Po interwencji u Out mistrza, który zwrócił dele­
gacji uwagę, że zdarzaja się wypadki, iż bezrobot­
ni sprzedają kartki na chleli) (2 kg na głowę) in­
nym osobom, lub przegrywają w karły, bezrobotni 
w liczbie i>00 udali się wczoraj rano do Lunaparku, 
gdzie bezrobotnym, przebywającym tam odebrali 
karty do grania, podarli je i wrócili pod urząd 
gminny. Tam wyłonili z pośród siebie delegację, 
kłóra ponowpip udała się do but mist rza W  mię­

dzyczasie funkcjonarpisze policji w ilości 50, m -  
mrałi się do rozpędzania tłumu przy pomocy pałę* 
guwiowyoh. Wśród demonstrantów mrędz\ iLiutynd 
znajdowały się również kobiety i dzieci, pow wta 
oanika.

W  wyniKu szarży kitka osćit zostało poturbowa­
nych, a m. Ln, 70 -letni starzec Piełruuzka z Stemia 
nowie wskutek uderzenia pałką gumową odniód 
na twa-zy ciężkie okaleczania, wobec czego trzeba 
go było oastawić do lecznic^.

Demonstrantów, których oga.nelo wielkie obu­
rzenie z powodu zbyt radykalnego zlikwidowania 
zbięgowiska, policja i rkońcu rozpędzi! a.

Jak informuje „Polonia" fierr tych zaiść jest o- 
graniczenie świadczeń przez guunę. Miejscowy u- 
rząd gminny mianowicie w; płaca! beaiobatnym 
wsparcia z akcji doraźnej oo 2 tygodnie z własnych 
funduszów. OJ niedawna zapomogi te m ały być 
wypłacane co 3 tygodnie. Poza i ant gmina wydawa­
ła bezrobotnym kartki na chlab (2 kg. chldla na 
głowę). Obecnie mieli oni otrzymać już tylko 1 %. 
na głowę. Ogianiczenie tej akcji mpomogowej a~ 
czyrwiście wywołało w szeregach bezrobotnych wrri 
kie obunzenie

- o o o -
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W obronie polskich górników w Czechosłowacji
To w. Emanuel Chobot, poseł polski do 

parUmentu czechosłowackiego w Pra­
dze, wygłosił na posiedzeniu izby l-ł 
kwietnia doniosłe przemówienie o sy­
tuacji w zagłębiu ostrawsko-ka* wiń­
skiem, które to przemówienie poniżej w 
streszczeniu drukujemy

imieniem polsidej socjalistycznej partji robot­
niczej i polskiej ludności w Gzechosłowecj5, po­
zwalam sobie, do oświadczenia pana ministra rc - 
bót publicznych inż Dostawca dodać następujące 
uwagi: W przemówieniu dnia 27 listopada z. r. 
przodstacdłem istniejące już w noku mdegłym w 
zagłębiu osł rawsko-karwińskiem silae naprężenie 
powodowane zuchwałością baronów węglowych

1 ich zastępców, którzy obecne ciężkie czasy pra­
gną wykorzystać dla zupełnego zrujnowania ro­
botników, a przedewszystkiem do rozbicia orga- 
nizacyj i obotniczych i odebrania robotnikom 
praw, zagwarantowanych w umowie zbiorowej. 
Wskazywałem, że władze górnicze i ministerstwo 
robót publicznych nie powinny bezczynnie przy­
glądać się swawoli zachłannych baronów węgic 
wyoh i domagałem się zgodnie ze wszystkiemu 
organizacjami robotniczemi, aby Urząd górniczy, 
a względnie minister siwo robót publicznych za- 
nobiegio dalszemu wzrostowi niezadowolenia 
•wśród mar górniczycn. Ostrzegałem piztd następ­
stwami postępowania baronów węglowych.

Od roku 1926 byliśmy świadkami, jak zastępcy 
haronow węglowych w zagłębiu ostrawstrc kar- 
w ińskim przez teroryzowanie robotników i fawo­
ryzowanie: „NaroJniiho Sdrużeni" starają się roz­
bić j< Jnolitość i wnieść ferment pomiędzy górni­
ków. Przytem starano się wbrew przepisom usta­
wy termem vvymusić na górnikach jak najwięk­
szą wydajność pracy nie zważając na to, że przez 
tę nagomcę liczba nieszczęśliwych wypadków w 
ostatnim czasie ciągle wzrasta. Gdy wydajność 
wzrosła, zaczeio ograniczać liczbę dni p-acy i ca­
ły szereg Kopalń zagłębia ostrawskiego a zwb 
szcza kurwińskiego, już od kilku lat pracuje po
2 lub b dni w tygodniu, co obniżyło zarobek gór­
ników tak, że znajdują się w skrajnej nędzy i 
rozpaczy- Takiej nędzy me widzieliśmy tam w 
najoiężsizycn czasach ostatniej wojny światowej.

Przytem zastępcy baronów węglowych prowo 
kują biednych górników Wybierają sobie dozoi - 
cy z pośród nich swoich , bliskich", którzy dają 
różne łapówki, albo leż bezpłatnie wykonują im 
różne posłuigi, a przedewszystkiem członku w „Na- 
rodniho Sdrużcn5" powołują do pracy i to w te 
dnie, w których się niby napozór nie pracuje tak, 
że lizuijie i  zdrajcy robią „wszystkie szychty", w 
cssasie ki"dy masy górnicze są zmuszone Jo bez­
czynności. Gzy to nie jest prowokacją, jeżeli się 
iftdna część robotników zmusza do bezrobocia i 
•towolnej śmiem głodowej, a drugą część się fa­
woryzuje i daje się jej podwójny i  potrójny za 
rooek? To są powody rozpaczy i niezadowolenia 
mas górniczych.

Tego jeszcze było zamało. Kapitaliści co parę 
tygodni wypowiadali górnikom matowo pracę i 
to przeważnie tylko tym, któizy byli członkami 
•urganizaoyj socjalistycznych, a przoucwszystkiem 
°olaxom, oszczędzając tych. którzy się doli sprze­
dać za miskę soczewicy i wstąpili do „NaroCnilio 
.odrażeni". Niektórzy robotnicy , zwolnieni po 
Tstrjnieniu do JNarodniho Sdrużeni" zostali przy 

jęci v. powrotem! Przyjmowane protegowanych 
.„Narodu. Sdiużeni'' .właścicieli gospodarstw rol­
nych i takich, którzy mają już prawo do prowi­
zji, a wyaalano górników w pełni sił, ojców ro- 
•tzin, biednych, ftaroui węglowi wyrzucili z pracy 
■dłka tysięcy górników na bruk i w tym samym 
•‘■zasie przyjęli znowu mika tysięcy górników no­
wych do piacy. Z tego widać, że baronom wę­
glowym nie chodziło właściwie o redukcje, lecz 
o rozbicie i  znhza enie organizacyj robotnic*, ych, 
,a spotęgowanie- „Narodiniho Sdiruzeni", który ma 
im służyć za narzędzie do ostatecznego ataku na 
interesy górników. Liazooo, że robotnicy nie są 
zdolni do żadnej akcji i postanowiono nietyhco 
odebrać im prawa zagwarantowane przez umowę 
zbiorową ' obniżyć płace, ale także wyrzucić na 
bruk 12 tysięcy górników, względnie rzucić ich 
państwu i gminom na kark, Kapitalistom los gór­
ników jest obojętny. Oni mają tylko jedną tro­
skę: Mil jony wydarte z pracy naszych górników 
w i zasie konjunktury zachować i zagwarantować 
sobie «wojc olbrzym’*; zyski pomimo kiyzysu i 
trudności gospodarczych państwa i ludności Dla­
tego rozgoryczenie ma. górniczych jest zupełnie 
uzasadnione,

Gdyby pan minister był już w zeszłym roku, 
przy rozpoczęciu ofensywy przedsiębiorców w 
Frzęchach (północnych i w zagłębiu ostrowsko- 
kar wińskiem zajął energiczne stanowisko, jak to

uczynił 30 marca br., nie byłoby z pewnością do­
szło do strajku ant do uhoiewama godnych wy­
padków, a-Kio miały miejsce w tem zagłębiu. 
W  uteresie państwa i mdnośui należy uczynić 
wszystko, ażeby spór zustat zaLat\.iony po myśli 
słusznych ząaań górników w myśl wniosków or- 
ganizacyj zawodowych. Za następstwa pizecią- 
gania sporu i drażnienia górników, których mo­
żna nazwać prawdziwymi męczennikami. ponio­
są odpowiedzialność nietylko baroni węglowi, ale 
także czynniki rządowe, któro nie chcą, luli nic 
potrafią potożyć Kresu tej Kapitała stycznej zu­
chwałości.

Uość katuszy i znęcania się nad górnikami. 
Nie przeciągajcie słruny cierpliwości mas! Nie 
możtu zgodzić się na dyktaturę baronów węglo­
wych, ażeby już tak wielką armję bezrobotnych 
pc’ .iękiszyć o 12 tysięcy górników, i niema innej 
rady, jak zaprowadzenie odmiennych urlopów tak 
długc, dopóki zapotrzebowanie węgla się nie pod­
niesie Nie można obniżać płac lecz zaprov adzić 
u^zczędisości u magnatów. Musi się skończyć pro­
tekcjonizm dla liizuniów i dla członków „Narod- 
niho Sdrużeni ‘, musi się skończyć znęcani®- nad 
góniikami należącymi do oiganozacyj soejolasiycz 
nych. Mu™ ustać teror nad biednymi pouskind 
robotnikami w zagłęoiu ostrawipko-kamińskiein, 
na których kapitaliści chcieliby zrzucić odjpowie- 
dzialność m  swoje własne winy.

'Jbolewania godne wypadki w Suchej Górnej 
chcą niektórzy użyć dla ipowtórzenia szowinistycz 
nego szczucia przeciwko polskim górnikom. W ia­
dome jednak, że nie polscy mężowie zaufania, 
lecz czescy i słowaccy komimistyuzni agitatorzy 
z Pragi, Kladna i ółowacz^izny wywołali strajk. 
Nieznani, obcy ludzie zatrzymywali górników. 
Wygląda to tak, jakby naumyślnie wypricwoko- 
waino strajk na kopalniach zagłębia oisto aiwsikji- 
karwińskief-o gdzie pracuje większość polskich 
górników, aby móc późnw j zwialić winę na nich i 
zęby oirowiniści wszelkich odcieni mogli im znowu 
zarzucać, że polscy i obuitmcy są „żywiioiem anty­
państwowym". W  imienia całej polskiej ludności 
Śląska , Cieszyńskiego protestuję jak najostrzej 
przeciw tej insynuacji, Górnicy polscy w walce 
z baronami węglowemi idą solidarnie z górnil ami 
czeskimi i  niriumeckinii, a solidarności tej (Łotrzy 
mają. Górnicy polscy nie mo<gą odpowiadać za to, 
że komunistyczne politbiuro przy pomocy niezna­
nych, ze wszystkich stron zegnanych agitatorów, 
wywołało zamęt i terorem oraz obłudą wywołało 
diziki strajk na niektórych szybach zagłębia o- 
strawsko-karwinskiego.

Nie można zwalać winy na polskich gurrnków i 
zarzucać, jakoby oni byli żywiołem antypaństwo­
wym. Nasze stanowisko wobec państwa czecho­
słowackiego otwarcie z tej trybuny zaaeklarowa- 
liśmy i aaliśmy już naszej lojalność5 tyle dowo­
dów, że nikt nie może mieć żadnej wątpliwości, 
iż ludfl ość polska chce (/godnej współpracy z lud- 
iwści® czecho łowacką w granicach tego państwa. 
Za wybryki komunistyczne nie możemy przyjąć 
żadnej odpowiedzialności tak, jak nieanogą cze­
scy roboinicy odpowiadać za wybryki tych ży­
wiołów w Czechach i na Morawach.

Władze państwowe muszą użyć swego wpływu 
w kierunku załatwień5a sporu w zagłębiu mostec- 
kim i ostoawisko-karwińskim i spowodować aby 
wydalania i oiootników zaniechano.

Organizacje górników uważają obniżenie do­
datku za większą wydajność pracy, za krzywdzą­
ce. Tylko ze względu na obecne ciężkie stosunki 
i rozbicrfc wśród robotników spowodowane prz«z 
komunistów nie mogą iść na walkę strajkową. 
Ndc zrzekają się górnicy jednak swegp praw? dio 
odzyskania togo, co im olir.miie pirodsiębiioircy otu- 
bderają. wykorzystując ciężką sytuację. Przyjdzie 
czas, kiedy górnicy przeprowadzą ; porachunek 
z obcym kapitałem. ;

Redukojs płac górniczych jest niistylko klęŚKą 
dla górników, lecz także i dla całej ludności, dla 
tysięcy kupców, rzemieślników i dla całego kraju 
i  odinija się niekorzystnie n? dochodach państwa. 
Barona węgłowi nie obcą nic opuścić ze swoich 
zysków, odbierają tylko górnikom cslajimi kawałek 
chleba. Okazuje się, że błędem było nieprzeprowa- 
dzeniie w cza sie popraw no toiwym wy właszczenia 
kopalń,

Lecz i w obecnym czasie niema innego środku 
do złamaniu oporu baronów węglowych jak pnze- 
urowadzenie i wykonanie wniosku klubu posłów 
socjalno demoknailyrznych o wywłaszczenie ko­
palń.

W czasie konjunktury nie pamiętali kapitaliści, 
że może przyjść kryzys. Miljonuwe zyski wywo­
zili zagranice, a kraj został spustoszony i pozo­
stały tylko stare hałdy kamienia, rozbite drogi, 
i zrujnowane gminy, które ze swoich szczupłych

dochudów musŁj pokrywać wszystkie wydatki, 
zaś właściciele kopalń starają się o zniżenie swych 
opłat i  podatków. Budowę szkół, szpiab siero­
cińców i opiekę nad kalekami, inwalidami i sie- 
rot~mi i nad bezrobotnymi pozostawiają pan u wic 
baroni węgłowi gminom, którycn finanse sami 
rujnują. Dlatego wniosku klubu posłów socjałno- 
deiuoku a ty czn y ch o wywaaszic zem- Kopalń nie na­
leży uważać z? jakąś demonstrację, lecz mianu 
dajr_e czynniki powinny przyczynić się do jeg, 
uchwalenia i pizepjwiadzenaa.

leżeli baroni wjglowi nie przestaną prowoko­
wać i zagrażać państwu to można ich poddać pod 
zarząd przy musowy, tak, jai, każdego, któi y swo­
ją gospodarką prowadzi przedsiębiorstwo do ban­
kructwa. Celem złagodzenia skutków kryzysu v  
górnictwie należy skrócić czas pracy do 40 godzin 
tygodniowo i umożliwić starym górnikom przej­
ście na. prowizję i odpowiednią rentę z Kasy Brac­
kiej. <

Oczekuję, że caynmki rządowe przyczynią się 
do rychłego załatwienia sporu w zagłębiu mostec- 
kim i ostra-wsko-karwińskiem. (Oidaski) j

l  hrajn i ic  m m
uFERA WiEKSLO WO-LAjNIKDW K NA ŚLĆ- 

StKU ZATA1ZA C/>BAZ SZERSZE KRĘGI. — 
W  zw <jzku z wykrytą wielką aferą wekslowe- 
baniKową handlarza drzewem Augusta Keller*, w 
Katowicach, informują, że Keller poszkodował szr - 
* eg banków i firm na 700.000 zł., w ttm Bank Lu­
dowy w Katowicach na 26.000 ał„ Bank Zw. Spó­
łek zarobkowych na 300.000 z\, fabrykę papieru w 
Kostuohnie oraz drukarnię św. Wojcieohs w Po­
znaniu razem na 400.000 zł Pozatem poszkudow” ! 
on cary szereg dostawców drzewca ze Śiąska, Mało­
polski i b. Kongresówki. Keller za drzewo płacił 
fafszy wemi wekslami. Do sędzugo śieduiego zgłr- 
szają się niemal codziennie liczne firmy poszkodo­
wane. Keale. znajduje się na wolnej stopie.

KRW AW Y Na Pa d  BANDYCKI NA PRACOW ­
NIKA FIRMY „GALICJA1'. W “ czwartek o godz 20 
do mieszkania Józefa Fijałkowskiego, pracownika 
lirmy ^Galicja11, w Borysławiu, wtargnęło dwócł 
napastnikó\r, którzy pod groźbą rewolwerów, za­
żądał: wydania pieniędzy. Napastnicy zmusili Fi­
jałkowskiego do wydania im portfelu, zawierają 
cego znaczną sumę przeznaczoną na wypłaty, co 
ich jednak nie zauo\ oliło i w aaa&zym ciągu do­
magali się pieniędzy Podrażniony Fijałkowski m  
cił się na napastników z krzesłem, wzywając jt- 
dnoczcśnic pomocy Banayci wówczas zbiegli od­
dając szereg strzałów, z których jeden ranił F ija ł­
kowskiego w lewą pierś.

NOWE UZDROWISKO. Departan<ni służLy 
zdrowia w ministerstwie spraw wewnętrznych z p - 
m i er za utworzyć nowe uadrowljku państwowe w 
Szikle w Małojiolsce Wschodniej, Znaidiują się tom 
największe w Polsce źrMła sip.czane. Nowe uzdn - 
wisko państwowe ma być otwarte częściowe jesz­
cze w nadchodzącym sezonie.

W  GŁOŚNEJ SPRAWIE B iB U O F iLA  ZIEft 
K1EW1GZA śledztwo oraz ekspertyza kaligrafie* 
na ustaliły niezbicie, że autograf Mickiewicza ;«d  
tałsyfikai.ei.u. Jedynem,5 uirzeci wztzir ani ami są o- 
świadczenia prof. G. Pietkiewicza, z Instytutu 
tiopo logiem ego wa^sz. Tow. naukowego. Obrany 
Ziemkiewicza podjął się adw. Czesław Pylinski- 
który zaproponował władzy prokm atorski Ą zmia 
nę środka zapobiegawczego Śledztwo pierwiastko 
we zostało zamknięte.

ZŁODZIEJE UiSYPIAGZE W W AR SZAW Ę  
Przy ul. Muranowskiej 30, szajka złodziejów mae 
szkaniowych dokonała zuchwałej kradz azy Po o- 
Iworzenbi fmtki w mamie łomem, złodzieje iwś 
arem, wyborowali otwór w drzwiach, poczem od 
sunęli zasuwkę, górny zamek caś wj ważyli. W  mia 
szkaniu -spało wówczas 10 osób. Mamo to włamy 
waoze odsunęli łóżko z ekspedjenłką, Mą In^bei' 
manówną, ażeby dostać sic dc szafy, w azr rada *̂ 
-której znajdowało się okołc 2.000 -zL Nadto zrabc 
wali iutro męskie, j»alto, oraz pewnę ilość biżutćrjŁ 
Około godz. 4 m 30 obudził się pierwszy Szafran- 
na-stęDnie żona jego. Poczuli silny ból głowy. Sż* 
Pan stwierdził ślady gospodarki zJodznejsktoj. W y- 
biegi z mieszkania i na klatce schodowej I i  II p i f  
tia znalazł porzucone ubrania daieśki, i  Ł.ęsto** 
Złodzieje prawdopodobn e był5 spłoszen., poniewSP’ 
furtka przechiKłiricgo domu na ul. Niską 13, 
otwarto Istnieje przypuszczenie, że złodzieje u**r  
kii tą drogą. Wstzyscy obudzeni domownicy n a r * *  

kaw na ból głowy i  czuli się oszołomieni. Istni®!® 
przypuszczenie, ze podzieje musieli posiłkować etf. 
jakimś narkotykiem i w ten sposób rapówodOiW*  ̂
silny sen Szafrana i jego rodziny.,
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Ec.lo krwawej zbrodni
Lwów, 24 kwietnia.

W noty z 30 na 31 grudnia ab. roku, w willi 
iirnż. Zaremby w  Brzuchowicacli dokonano krwa­
wego mordeistwa na osobie 17 letniej Elżniety 
Zarembdanki.

Pierwiastkowe dochodzenia rzuiciły cień podej- 
izenia na p. Ritę Gorgoraową, 32-letmą gospody­
nię domu oraz matkę 3-go dziecka im, Zaremby. 
Romy, YV obec tego aresztowano p. Gmgonową o- 
raz inż. Zarembę, których odwieziono do Lwowa 
celem przesłuchania. ’ ' "  ’ tfśĄ

KILKA SŁÓW O MAŁGORZACIE GORGON
Małgorzata Gorgon, lal 32, pochodzi z Dalmacji. 

Przybywszy do Lwowa, jako piękna kobieta, szy­
kowna i inteligentna, zwróciła tu na siebie uwa­
gę. Wyszła za mąż za >p. Gorgona, syna fabrykan 
to musztardy we Lwowie. Pożycie małżeńskie nie 
było szczęśliwe i Gorgon wyjechał do AmeryJń, 
gjdizie osiadł na stole. Przystojna Jugosłowianka 
zatrzymała nazwisko męża

Potem poznaje inż. Zarembę. Sytuacja male- 
_ jalna jej znacznie polepsza się z chwilą zasłab­
nięcia p. Zaremtoowej i oddania jej do Zakładu 
kujparkowskiego, od którego to czasu Gorgonowa 
zaczęła prowadzić ster gospodarstwa, ’

Potem przyszła na świat dziewczynka, licząca 
dziś trzy lata, a której na imię Roma. Dziecko po­
zostało przy rodzinie inż. Zaremby.

DOMOWE NIESNASKI
Z czasem między p. Goirgonową, a 17-letnią El­

żbietą, dochodziło do scysji — przyczem dzieci 
tuż Zaremby, a zwłaszcza tragicznie zmarła El­
żbieta domagały się, any ojciec Gorgonową od sie­
nie odpiawił. Ta-rcia w łonie rodziny dochodziły 
do punktu kulminacyjnego. Inż. Zaremba, który 
kochał swe dzieci, ustępował coraz bardziej na­
leganiom córka. Wreszcie w miesiącu listopadzie 
ub. roku kupił we Lwowie mieszkanie przy ul. 
Potockiego, przyczem mieszkanie to napisał na 
nazwisko córki.

Po Nowym Roku, miano wprowadzić się do no. 
wego mieszkania już bez „gospódyni". To oczywi­
sta nie spodobało się Gorgouowej, która prawdo- 
Dotiobnie onmyśliła okropny plan zgładzenia Za- 
1 emtianki. 1

DOWODY, KTóRF O BC IN AJĄ
Zebrane lowody mocno obciąża ją Gorgonowa. 

Panuje przekonanie, że ona dokonała morderstwa, 
do którego się przedtem przygotowywała. Cha­

rakterystyczne są jej zeznania, które wypadły w 
duchu kategorycznego zaprzeczania zadawa­
nych jej pytań podczas w stępnych przesłuchiwali.

Dla zoi jentowania czytelników oodaieruv kilka 
z nich:

— Czy przyznaje się pani do zamordowania 
Elżbiety Zarembianki?

— Nic. Nic uczyniłam legu! Skąd tc podejrze­
nia? Kto śmie mnie podejrzewać?

— Więc kto — zdaniem pani — d-opirsaił się tej 
abi-odini?

— Nie wiem. Go mnie Ło obchodzi? Na to jest 
porcja -- ! . i Maslj

— co pani na dowody, jakie Babraliśmy?
•to? Nic Nie i iważam by udowadniały moją w i­

nę. To są może dowody przeciw komu innemu.
— Skąd pani akra wio na chuatetzka w piwnicy?
— Nie wiem. Możliwe, że przy sprzątaniu tam 

porzuciłam ją, a krew pochodzi z okresowej cho­
roby. ’ "  ‘ !C ~"\

— A maże panu wskaże, kogo pani podejtzewa?
— Nie. Nkoh się panowie tam martwią *
— Skąd wybita szyba?
— Shukłam ją łokciem. Było to po ujawnieniu 

morderstwa, gdy mąż mój wołał: „Wody, wody“ ! 
Pospieszyłam nu dwór po wodę. Chciałam wrócić 
przez werandę i stłukłam szybę bv przekręć ić 
klucz tkwiący od wnętrza. 1

— A jak się to ftato, że skoro pani stłukła szy­
bę łokciem skąd się biorą okaleczenia aa dłoni i 
w przegubie?

— Zraniłam się przy usuwaniu odłamków, po 
zastałych w ramie okna.

j— Jakto? Więc tam leży trup, ktoś wzywa po- 
Tocy i .ody, pani spieszy' z wodą i następnie za 
'rzymnj; się pani przy takim drobiazgu, jak usu­
wanie odłainJ.ów z ramy?

— No tak. Tak chciałam. Jestean taka skrupu- 
TC-na, że z miejsca musiałam to uczynić.

Proszę pani! Mjże pani zeznawać, jak się pa -
podoba Usta mogą kłamać, ale oczy... twarz— 

^  Mówią coś innego...
, — Nd jak pan taki psycholog, to niech pan u- 
v°wodni przed sądem, że jestem zbrodniarką.

Jednym z najbardziej obciążających dowodów 
ńrzeęiw Gorgouowej jest twierdzenie młodego

inisława Zaremby ucznia gimnazjalnego.
Rwiei dzi no mianowicie, że usłyszawszy jęk

v will: ŁurzL-cftô icKid]
tragicznie zmarłej czy skowyt psa przez sen, ze­
rwał się i wszeał do pokoju siostry, ujrzał na we­
randzie osobę R. Gorgonowej, jak biegła po scho­
dach w kierunku basenu, znajdującego się w c- 
grodzie.

Na zakończenie doctao trzena, ze morderstwa 
dokonano przy pomocy dżagana. ragtcznie 
zmarła OLrzymaja 6 ciosów, z których 5 było na­
danych w głowę, a jeće" w renę.

Dżagan ^kiiof) narzędzie zbrodni znaleziono 
zatopiony w basenu 

Po wykryciu zbrodni, gdy w całym domu pano­
wał chaos, Gorgonowa przebywająca w swym 
pokoju zawezwała, służącą i  poleciła je; przynieść 
wody z basenu. Na zwróconą uwagę, że wody po- 
do;tatkiem jest w kuchni, kategorycznie zażąda­
ła od służącej przyniesienia jej woc.y z basenu. 
Dopiero ogrodnik Kamiński nie dopuścił służącej 
do udania się do basenu, ponieważ zorjentował 
ŝ ę, że Gorgonowej chodzi o to aby na śniegu po­
wstały ślady z innych stóp. wiodące do kuchni.

Juko tj, w pomedzi dek odbędzie się rozprawa 
Gorgonowej. Oskarżać będzie prok naniewoki, 
przewodniczy s. s. o. Antoniewicz, wotują s. s. o. 
Łyczuowski i Tertił, hieni adw. dr. Aksar Ale­
ksander. <

HIENY PRZY PRACY 
; Rozprawa, budzi ogromne zainteresowanie tern, 
bardziej, że 1 wowska prasa brukowa od kilku dni 
w pogoni za „10 groszom Kami1 odprawia nad tą
atnaazną tnagedją swoje mi ster ja. ..............

Z „obowiązku dziennikarskiego11 wyciąga się 
najbardziej intymne zakamarki życia, nie szczę­
dząc nikogo i niczego. Wszystko to razem zapra­
wione sosem bujnej wyobraźni o detektywach 
z Tarnowskich Gór czy Katowic, podaje się do pu 
blKznej wiadomości jako pewnik. 1 czy może być 
coś wstrętniejszego i obrzydliwszego?

Udmost się wrażenie, że na cmentarzysko zbie­
gły się zewsząd kruka i  hieny, zachłystywać się 
zdobytemu kęsami, nurzać się w krwi i bawić w 
„rozłupywanie ^zaszek'1 dzagauem oraz z lubością 
rozprawiać o zdziczeniu obyczajów i upadku mo- 
ralnwśti. Czytając od tygodnia te 10 groszowe 
„Luurbuigi wieczorne11 chwyta z początku Każ­
dego zdrowego obywatelu śmiech- ł potem li­
tość : trwoga , ,

Z 'yc:a robotni szego
NIEDOPUSZCZALNE PRAKTYKI 

W RAklNERJl NAFTY W  SKAWINIE ,.

Dowiadujemy się, że dyrekcja rafincrji nafiy 
w Skawinie, przy przyjmowaniu robotników do 
pracy przedkłada tymże do podpisania deklara­
cje, w któryoh robotnicy zrzekają się wynagro­
dzeniu w Ładziny nadłM-zhorwe i praw do urlo­
pów, oraz deputatów węglowych i naftowych. Na 
powyższe praktyki ziwiacamy uwagę p. inspekto­
ra macy, aby położył krej tego rodzaju wymu- 
szamiom podpisów na orzeczeniach się świadczeń, 
wirnikajacych z ustaw i stosowanych w całym 
przemyśle naitowym. Szczególnie niedopuszcza)- 
nem jest zarzekanie się wynagrodzenia za gudziny 
nadlii zbowe, gdyż, pod tern kryje się zamiar prze­
dłużeńAa czat&u pracy ponad usatwiwą normę w  
okresie szalejącego 1* izrołMucia.

STRAJK KAFLAr ZY W  STANISŁAWOWIE ;
BACZNOŚŁ KA: TARZE !

Osjzegamj wszystkich kolegów-katiarzy piZed 
przyjazdem da firm stanisławowskich, ponieważ 
akcja cennikowa rozpoczęta się, a firmy stani­
sławowskie zawiązai y swój „Związek pra sodaw 
ców kafłarzy", aa czele którego stoi p. Józef Pie 
mążek Przedłożył on firmom’ swój cennik i  wszy­
stkie firmy jego lennik solidarnie podtrzymują, 
Cennik ten jest dła robotników nie do przyjęcia, 
iż sam inspektor pracy oświadczył, że nie można 
w ten sposób wykmzysuć w obecnym kryzysie 
Od poprzedniego cennika żądają pracodawcy ob­
niżki o 30 do 42 procent i usunięcia niektórych 
punktów umowy. Najważniejsze to. że nie chcą 
uznać biura pośrednictwa pracy i  organizacji za­
wodowej, a chcą przyjmowania ludzi „z wolnej 
ręki11; wypowiedzenie ma być 2-dniowe,, a ( me 
wedle ustawy. Pracodawcy chcą podzielić na 3 
kategorje płac, a to pierwsza kategorja za kafel 
pobierałby 30 groszy, I I  kategcwja 22 grosze, a  III  
kategorja 15 groszy. Ikacodawcy chcą gwarancji: 
ściągnięcia od pracowników 10 procent % każdej 
sztuki na czas sezonu, aż do dokładnego wypró­
bowania przez właściciela pieców lub 'kuchen w 
ciągu roku. Firma d li ściągnięcia i wrykorzyst" - 
ula paacowniką tsapgjpe znajdzie i ąo dwóch lub

trzech lalach.",błąd”, ażeby nie zapłacić tych 10 
procent. Robotnicy nic mogą „ję zgodzić na takie 
warunki i żaden robotnik w całej Polsce. Związek 
kaflarzy w Stanisławowie) ogłosił z dniem 20-go 
kwietma strajk, ho innego sposobu nie ma, bro­
niąc swoich praw i bytu robotników. Upraszamy 
wszystkich towarzyszów do omijania Stanisła­
wowa i nieprzyjmowania tam pracy po-d żadne- 
mi obiecankami. — ' / i

i  ^Aii SĄBWWIJ
ROZPRAW A O STRAJK GENERALNY 

~ W KRAKOWIE

W punierteiałek 25 hm. w krakowsKim sądzie 
okręgowym karnym ■ rozpoczyna się rozprawa 
przeciw 40 aresztowanym podczas generalnego 
strajku w dniu 16 marca In. Rozpraw’: odbędzie 
się przed sędzią DoeHingerem na sali Nr. 71 na 
II p. Z powodu szczupłości miejsca będą wpu-. 
szczeń' na salę tylko mężowie zautania oskarżo­
nych oraz dziennikarze Bronie będzie 15 udwo- 
Katów krakowskich, a oskarżać będzie prok. dr. 
Szypuła. Z 40 oskarżonych 7 znajduje się w are­
szcie śledczym- reszta odpowiadać będzie z wol­
nej stopy. W  rozprawie tej nie będzie odpowiadał 
aresztowany równ>eż w czasie strajku tow. dr. 
SiZumsfc, gdyż jego s-piuwa została wyłączona i 
pozosiaje on dalej w aresztach śledczych.

PROCESY POLITYCZNE W  NOAW.M SĄCZU

W piątek 22 hm. w okręgowym sądzie w No­
wym Sączu p’-zed trybunałem złożonym z so. So­
boty jaku przewodniczącego i wolantów so. Pia­
secki go i so. Bobilewicza przyr oskarżeniu pod­
prokuratora Szewczyka ■ rozpatrywano szereg 
spraw politycznych przeważnie z ochvolania pro­
kur atorsKiego, - ,

Pierwszą była sprawa iow. posła Czapińskiego 
oskarżonego w swoim czasie za przemówienie na 
poufnej (1) konferencji centrolewu w ZaKopanem 
w czasie wyborów do Sejmu. Na tej konferencji 
tow. poseł Czapiński miał mówić o Brześciu, o 
akcji przedwyborczej i lwowrskiej bojówce sana­
cyjnej. .......... .........................

Sąd grodzki w Nowym! largu uaiewbmil pusto 
Czapińskiego (zastęjpował adw. dr. Siuty). ProKu- 
rator jednak odwołał się do apelacji w Nowym 
Sączu. Na piątkowej rozprawie Iow. posła Cza­
pińskiego broml adw. dr. Dotmalek, który posta­
wił wniosek, aby przesłuchano jako świadków’, co 
do pierwszego zarzutu więźniów brzeskich, co do 
drugiego tow. paska Żuławskiego i dr. Kriegera, 
zaś co do trzeciego zarzutu sen. Glabińskiego. Sąd 
odrzucił przesłuchanie więźniów brzeskich, nato­
miast zgodził się na dopuszczenie świadków’ nr 
dwu. pozostałe wnioski obrony, poc.zem rozprawę 
odroczono.

Druga rozprawa toczyła się przeciw oh Wilcz­
kowi z Łopusznej oskai zonemu o to, jakoby w 
gronń • prywatnem umai pudntosic ciężkie za­
rzutu przeciw’ rządowi. P-zodwwnik policji pod­
słuchał ( ! )  tę prywatną (I) rozmowa i złożył do­
niesienie. Na piątkowej rozprawie apelacyjnej 
Wilczki uwolniono od winy i kary.

Wreszcie trzecia rozprawra apelacyjna toczyła 
się przeciw Namakoiwi, Lizakowi i innym ze 
shonnictwa indowego, skazanym od 2 do 3 ty- 
godu [ więzienia z zawieszeniem za to, ż e  zbierat. 
podpisy pod protestem w sprawie brzeskiej. Flar- 
k ie ty  protestu zostały im nadesłane z central: 
stronnictwa ludowego. Obrona postawiła wniosę* 
o -przesłuch anie więźniów brzeskich. Po dłuższe 
naradzie sąd odrzucił wniosek obrony. Ohrońc*

. adw. dr. Dzikiewicz i adw. dr. Hyży w dłuższYcl 
przemówieniach wygłoszonych ze szczerem prze 
jęciem się sprawą, żądali uniewinnienia oskarżo­
nych. Sąd zatwierdził wyrok I instancji zmieniw­
szy nieco motywację. Obrona zgłosiła kasację.

DYKEKTOf FIRMY „ORJENT OSKARŻONY 
O ZBRODNIĘ PODPALENIA

W  s/osiym dniu rozprawy p-zed krakowskim 
sądem przysięgłych przeciw Reichertowi i Du 
dziadowi, oskarżonym o zbrodnię podpaleńir, 
przesłuchano szereg świadków i  kilku biegłych. 
W  czasie rozprawy przewodniczący dr. Jek u- 
pomniał osk. Reicherla, by w „dyskusji11 ze świad 
kami mówił spokojnie i bez gestykulacji. Roz­
prawa przeciągnęła się poza zakreślony przez sąd 
termin i odbywać się będzie jeszcze w  przyszłym, 
tygodnia r ! ,.. -  ' - •

TOWARZYSZE! TOWAKZYSkKI! i  ̂  
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWDJ DZIENNIK 4
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TASi l k  ,lk j  T Y ^ i i O

u F R £ IW A L D A
Kraików

ul ica  F l o r i ańs ka  4 4 » !■ p i ę t r o .

W e łn a  Diagonal . . . 3*1 o
W e łn a  M arokain .  .  . 4*30
Yełna Try k o t  . . . .  6* —

W ełna Jerseye 140 szer. . - —
W ełna |na płaszcze . o d  7 *  —
K ołdry . . . . . . . . . . . . . . . . 16* —

Koce . . . .  
jeow a n Petit Raine 
Jedw ab G e o rg e t ta . 
Jedwab M ongoł . 
Jedw ab W eiutyna . 
Płótna dobrei jakości

rę c zn ik i dobrej Jakości m e t r — *65 
P rześcieradła  „  „  1*60
W sypy . . .  . „  2 *  —
ró c ie n k a  fartuszkow e „  — *! >5
Z e firy  popelinowe . „  1*60

jflF* Najiwięksiy r-yhór.

od 6 *  —
. 4 * -  

4*35 
. 7*20 
. 7*50 

od — *»5
Najtańsze ceny.

TELEGRAMY Konferencja b. premjerow 25 b. m.
POMINIĘCIE ŚW IATA PRACY 

W  NARADACH GOSPODARCZYCH
W arszawa, 23 kwietnia (tel. wł.) Dzisiaj przed 

stawiciele Unji pracowników umysłowych zwró­
cili się do p. wicepremjera Zawadzkiego z n e- 
morjąłem, w którym zwracają uwagę na jeumo- 
stronny charakter narady gospodarczej zwołanej 
na 26 bm. Świar pracy nie posiada swego pnzed 
stawicielstwa w postaci tzby pracy, nie będzie 
zatem mógł wypowiedzieć się w sprawach go­
spodarczych. Ze względu na to delegacja prosi p. 
premjera o zwołanie w najbliższym caasie nara • 
ciy gospodarczej, w której wzięliby udział przed­
stawiciele świata pra-.y.

ZASIŁKI DLA CZĘŚCIOWO PRACUJĄCYCH
Warszawa, 23 kwietnia (tel. wł.) Minister pra­

cy przyznał prawo do zasiłków na okres od 1 do 
30 bm. tym robotnikom częściowo zatrudnionym, 
których zarobeł tygodniowy z powodu ograni­
czenia produkcji nie przekracza pełnego zaroDKu 
za 1 lun 2 dni pracy. Zarządzenie to dotyczy sze­
regu but, fabryk i kopalń na G. Śląska, w za­
głębiach kraików okiem i d ąLrowskiem oraz w r a ­
fo janica cli i Ozorkowie

PODWYŻKA OPŁAT ZA PASZPORTY 
ZAGRANICZNE

Warszawa, 23 kwietnia (tel. wł.) W  połowie 
przyszłego tygodnia odbędzie się posiedzenie ra­
dy ministrów, na klórem oprócz projektu o tzw. 
i etormie administracyjnej i  projektów oszczęd­
nościowych ma być załatwiona sprawa podwyż­
szenia opłat za paszporty zagraniczne.

ZACADKOWY „CUDOTWÓRCA"
Warszawa, 23 kwietnia (teł. wł.) Przed kilku 

dniami zjawił się w Warszawie niejaki Lamgster, 
podający oię za „cudotwórcę". Chciał on wykonać 
na ulicach pewien eksperyment, mianowicie kie­
rować autem z zawiązanemu oczy ma. Policja nie 
udzieliła mu pozwolenia na ten el.opei yment, wo­
bec czego Lmngster zabiegał o pozwolenie na wy­
głoszenie odczytów, podając się za pizyjaciela ce­
sarza ch ińskiego, za doradcę rządów Ameryki po­
łudniowej, za fakira itd. Na jednym z rych od­
czytów nangster przy porpocy sugestji uleozjł 
kilku jąkałów, ale w kilka dni potem wpłynęło 
do władz doniesienie, że rzekomo uleczeni jeszcze 
silniej jąkają się.

Następnie Langstei rozpoczął w hotelu ,.Euro­
pejskim" ordynację lekarską, na którą zgłaszało 
się mnóstwo osób. Za „poradę" pobierał 50 zł. 
W  rezultacie dziś rano policja przeprowadziła u 
Langstera rewizję, przyczem ujawniono, że zaj­
muje się poradami lekarskiemu. W następstwie 
odbędzie się pra.idopodiobnie przeciw Lamgstero- 
wi proces kamy.

WYGRAŁ NA LOTERJI I ZWAKJOWAŁ
Łódź, 23 kwietnia (tel. wł.) Niejaki Franciszek 

Kozubski w ostatnim czasie wygi ał aa Inter j i  kla­
sowe 20.000 zł. Wygrana tak go oszołomiła, że 
począł tracić zmysły, podejrzywając, że rodzina 
chcego zamordować i zabrać pieniądze. Wczoraj 
Kozubski dostar ataku Eurji, zdemolował mieszka 
nie i ciężko pobił żonę i dzieci. Fur jata ubezwład 
ni on o i odwieziono do szpitala.

ZWOŁANIE PARLAMENTU NIEMIECKIEGO 
NA 9 MAJA

Berlin, 23 kwietnia. Rząd Rzeszy zapi oponował 
konwentowi sen jor ów, który zwołany został na 
wtorek 26 bm., abj zwołał Reichetag ua 9 maja. 
Głównym celem sesji Reichstagu będzie prze„ a 
zame preliminarza budżetowego właściwej ko­
misji, oraz przeprowadzenie dyskusji w sprawie 
polityki wewnętrznej i zagranicznej raąd« Rze­
szy.

NAPAD HITLEROWCÓW NA POSŁA 
SOC JALISTk CZNŁGO

Re rlin, 23 k\, Letnia. W  jednej z winiarń w Ko- 
lonji napadła bojówka hitlerowska na posła so­
cjalistycznego do Reichstagu Weisa i prezydenta 
policji koiońskiej Brukneeht*. Zaalarmowana pc 
licja aresztowała 7 osobników, podczas gdy kilku 
innych zbiegło. Obaj napadnięci są ciężko pora­
nieni. U Weisa zachodzi obawą utrata głosie

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 23 kwietnia. 

Sanacyjny „DoŁny Wieczór" donosi, ze w po­
niedziałek 25 bm. odbędzie się konferencja b. pre- 
mjeiów. Dziś lub jutro spodziewaj* się przyjazdi 
p. nartla.

W  sferach politycznych zaznaczają, że niektó-

TESTAMENT KAEUGERA

Sztokholm, 23 kwietnia. Dziś odbyło się otwar­
cie testamentu Kreuge-a. Okazało się, że zapisał 
on pół miijona koron szwedzkich swej przyja­
ciółce p. lngeboidoc Ebert. Z polecenia komisji 
śledczej aresztowany został przysięgły znawca 
sądowy Vendlei, ponieważ śledztwo ustaliło, że 
pobierał od koncermu Kr^ugera 100.000 koron ro­
cznie.

ZAPOWIEDŹ KRYZYSU KONFERENCJI 
RuZBROJENIuWEJ

Paryż, 23 kwietnia. Nawiązując do wczorajszej 
ucnwa,y nom,?j, głównej konferencji rozbroje­
niowej w sprawie rozbrojenia jakościowego, 
„Echo de Paris" wyraża obawę, że mimv uw*ględ 
nienia stanowiska francuskiego projekt francuski 
wcześniej czy później przecież .zostanie odrzuco­
ny, a wtedy nastąpi ki rzys konferencji inozbro- 
jenilo wc j Kryzys nadejdzie jcd-imk w terminie 
późniejszym, jx»nieważ Tandieu i Bruning posta­
nowili dyskusję liad obydwoma piojcktami pod­
jąć dopiero po wyborach we Francji. Podobne o- 
jaawy wyraża „Figaro", uważając wczorajszą u- 
chwałę za terminowe zawieszanie brom. JPopu- 
laire" stwierdza, że Francja jesł ze swym projek­
tem zupełnie osamotniona. Podobnie pisze Jou r­
nal", dodając, że projekt francuski popierany jest 
jedyni przez państwa Małej Falenty, Polskę, 
Beigję i niektóre państwa Ameryki łaciń skiej, 
podczas gdy większość państw przeciwna jest 
tezie francuskiej.

FEDERACJA NADDiUNAJSKA
Genewa, 23 kwietnia. Komisja rzeczoznawców 

finansowych składająca się z przedstawicieli 
Francji, Anglji, Włoch i Niemiec rozpoczęła dziś 
obrady w sprawie federacji naddunajsfciej. Ko- 
mLja ma się zająć zbadaniem sytuacji finanso­
wej Austrji, Rułgarji, Grecji i Węgier.

ROZMOWY FRANCUSKO NIEMIECKIE
P ryż, 23 kwietnia. Po wczorajszej konferencją 

z kancl erzem Bruningem i sekretarzem Sianu w 
mer .ieckiem ministerstwie spraw zagranicznych 
voin Bdlowem premjer Tardieu oświadczył przed­
stawicielowi ,Peti Parisien", że nigdy jeszcze nie 
miał sposobności tak szczegółowo omówić z mi­
nistrami niemieckimi wszelkie zagadnienia in­
teresujące oba państwa. To też podczas tej roz­
mowy ne pominięto żadnych spraw. Dziennik do- 
i*u«i dalej, że w kwestji roparacyjnej nie osią­
gnięto żadnego porozunrema. ani co do terminu 
zwołania konferencji lozańskiej, ani też w spra­
wie wyboru prezydenta konferencji lozańskiej.

S IATE K  ARGENTYŃSKI AŁĄKA SIĘ 
PO ŚWIECIE

Paryż. 23 kwietnia. Wedle doniesień z Madry­
tu argentyński" statek n-ansporlowy „Chaco", na 
którego pofdadzic znajduje się kilkudziesięciu de­
portowanym z Argentyny przestępców politycz­
nych, przebywa od dłuższego czasu w Barcelonie, 
gdzi«: poddany został naprawie. Wszelkie zatem 
pogłoski, jakoby statek znajdował się na morzu 
Półmoonem lufo .m Bałtyku, pozbawione są wszel­
kich podstaw. Naprawa statku jest już na wy­
kończeniu, wobec czego sta,ek opuści port już w 
najbliższych dniach. Ge’ jego modróży nie jest 
znany.

ARESZTOWANIA W  INDJACH

Londyn, 23 kwietnia. Znana poetka indyjska 
Sarojini Naidu, pełniąca chwilowo frakcje prze­
wodniczącego kongresu indyjskiego, aresztowana 
wczoraj w Bombaju ze wydalenie się z miasta 
mimo zakazu policyjnego, zoslafa dziś skazana 
nr. rok więzienia. W Nowem Delhi aresztowany 
został Malaviia, najpoważniejszy kandydat na 
przewodniczącego kongresu indyjskiego.

rc sfery canaeyjne, stojące w pewnej opozycji do 
grupy pułkowników, przy wiązują dość przesadne 
.-adzi .je do tej konf ;rencji. Optymizm ten jest o 
tyie nieuzasadniony, że konferencja posiadać nę- 
dzie cnai akter raczej pewnej manifestacji na ze­
wnątrz, nie zmieniając w stosunkach wewnętrz­
nych prawie nic lub bardzo niewielB-

ROMISJA LIGI NARODÓW W  MANDŻUAJI
Paryż, 23 kwietnia Komisja ankietowa Ligi 

Narodów, badająca przyczyny konfliktu chińsko 
japońskiego, przybyła wczora, do Mukdenu.

ZW ARTY FRONT JśPONJI
ijoiMtyn, 23 kwietnia. Wedle doniesień z Tokio, 

partje opozycją ne ouu lab parlamentu japońskie­
go postanowiły udzirlić rządowi w dziedzinie po- 
t t/ki zagianicanej a specjalnie polityid wobec 
Ohm pełnego poparcia, aby rząd w swych poczy 
aainacn m»ał za sobą zwarty front całego narodu 
japońskiego.

SKAZANIE AAROJCY PREMJERA 
JAPOŃSKIEGO

Londyn, 23 kwietnia. Sprawca zamai ;bu na pre 
mjera japońskiego Hamagucziego Sagoja skaza­
ny został na karę śmierci. Jak wiadomo, Sagoja 
dokonał zamachu na premjera japońskiego w li- 
°topadzie 1930 i zranił go tak ciężko, że w parę 
miesięcy polem premjer zmarł w następstwie od­
niesionych ran. '

Wyrolt w procesu - 
15 komunistów we Lwowie

Wczoraj o godz. 1*30 w południc zapadł wyrok 
w procesie przeciw 15 komunistom. Na podsta­
wie werdykł" przysięgłych trybunał skarał o- 
skarżonych: Herbsta na 3 lata, Umschweiia na 
4 lata, Jeokla i Lewina każdego na 2 lata, Stiete- 
rówmą na 1 rok, Knolla i Szajana na półtora ro­
ku, a Poturaja na 1 rok więzienia.

Uwolnieni zostali: Lewicki, obaj bracia Man- 
dle, Lutman, Donat i Gaj. Wszystkim oskarżo­
nym z wyjątkiem Herbsta i Knolla zaliczono a- 
reszt śledczy.

Mimo, że w1 śledztwie na policji Gmschweif i 
Lewin przyznali się do współudziału w  skryto- 
bójczem morderstwie i mimo zeznań świadków i
policyjnych, którzy zaprzeczali, jakoby w śledź- i
twie poiicyjnem wymuszano biciem przyznanie L
się, ława przysięgłych 12 głosami zaprzeczyła py- 
tanie co do udziału oskarżonych w zamordowa 
niu Wołfenhauta.

F - 0 0 0 - «

Proces dra Vincenza
Toczący się przed sądem apelacyjnym we Lwo­

wie proces o miljonowe nadużycia dra Stamisła ? 
wa Vinzenza, właściciela firmy naftowej ^no- 
dukcja", na niekorzyść „Polmini:.", został odro­
czony do 6 majr br. celem powołania nowycł 
świadków, m. in. ministra poczt Boernera, klórj 
w okresie objętym rozprawą był prezesem „Pol* ' 
minu",

- * o o o _

Aresztowania 
wśród UkralncŁW

W  piątek rano dokonano szeregu rewizyj w 
Drohobyczu w mieszkaniach Ukraińców Kossa- 
kowej, Smoły, Jasieniokiego i braci Hutowiczów. 
Aresztowano również dyrektora Instytutu Mu­
zycznego im. Łyseńki Stan. Ogrodnika i nauczy­
cielkę zakładu sióstr Bazyljanek Hernikównę. —
W  Tustanowicach aresztowano Mólkę, Wehryka 
i  Mużyłowskiego, oraż trzech braci Biłosów i Mi­
kołaja Muzykę w Truskajwcu.
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{ 2 0  G R O S Z Y
^  kosztuje słynny nożyk do golenia reklam owy próbny ’ *

i „ S A L F E R S “  ||
który przewyższa wszystkie w yroby w  tej Jziedzi- i i 
nie. ■ ■ Pełna gwarancja za bezkonkurencyjną jakość 1 1 
W yłączna sprzedaż słynnych nożyków  „S A L F E R S "  ] [

Perfumerja S. FEINER j;
Lwów, ul. Sykstuska L. 7 J |

U W A G A ! P rzy  zakupnie 3 nożyków  sa oie* <1 
Laniem n in iejszego ogłoszenia t  nożyk  g r a t i s !  ] [

k r o n i k a
T E A T R  Y IE L K i;  J ż
■ 'Niedziela, godz 3‘30: „Ludzie w  hołdu".

Niedziele, godz. 7‘30: „Czarne Ghetto".
Poniedz.ałeK. god-z. 7‘aO: „Czarne Ghorio11,
Wtorek, godz. S: „Faust",
Środa, godz. 7‘30: „Czarne Ghetto". 
wzwarteik, godz. 8: „Faust",

TEATR ROZMAITOŚCI:
Niedziela, iOdz. 3*30 pop.: „Meaaijaiis“ ;
Niedziela, godz. 8 wiecz. , i? o x y ‘
Poniedziałek, godz. 8 „Mezalians".
Środa, roaz. 8: „kozy1. .
Czwartek, godz. 8: „Mezalians".

—  O o  o —
ZAWODOWY ZWIĄZEK LITERATÓW POISKICH. 

W poniedziałek dnia s5 bm. o goozmie Id odioędzY Je 
w. parterowej sali Kasynu i Koła Lit.-Art. przy ul, Aka­
demickiej 13 dziewiętnasty wieczór dyskusyjny, na kitó. 
lyro prof. dr. Roman Ingard.n wygłos’ pod tytułem „O 
budowie dzieła literackiego'1.

—  o  O O —

PRZEDSTAWIENIE 1-MAJOWE W  TEATRZE
w i e l k i m  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

W  niedziele 1 maja o godz. 3.30 pop odegraną 
zostanie w Teatrze Wielkim

„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA- 
w doskonalej inscenizacji Leona Schillera. Sztuka 
la będąca atrakcja dotychczasowego sezonu taa- 
iralnego ściągnąć, powinna do teatru jak najwięk­
sze rzesze Bilety są już do nabycia w Księgarni 
Ludowej przy ul. Szajnochy 2 i w Sekie tar jacie 
partyjnym, przy ul. P.utowskiego 23 II p.

n o M r r m E D L A
ZGON JULJANA ROMAŃCZUKA. Wczoraj o

" godz. 2 nad ranem zmarł we Lwowie po ciężkiej 
chorobie w 91 roku życia Juijan Ruiniańuzuk, se­
nior parlamentarzystów ukraińskich, b. poseł do 
parlamentu austrjackiego i na sejm galicyjski, 
wyLitny działacz narodowy ukraiński.

NA CMENTARZU ROSYJSKIM. Obok parku 
Łyczakowskiego znajduje się cmentarz żokJerzy 
rosyjskich z czasów wielkiej wojny. W  ozajie ro 
hót na tym cmentarzu wykopano tam puszkę ko­
ścielną i patynę. Rzeczy te pochodzą porawdppo- 
doibnie z kiadziedy.

AMATOR WÓDKI KMIEG. do restauracji Fiyd. 
Messrng (Żółkiewska) włamał się Jan Kmieć i 
ubrał większą ilość różnych wódek. Wódki ode­

brano, a Kmiecia spitego jak belę osadzono w a- 
reszLach.

ZBRODNIE SZALEŃCA. W  piątek o godz. 5 po 
południu w Whuiikaich pod Lwowem i opadł w 
“zał Stan sław łtoźniański, lat 24. Furjal 
siostrze swej Antoninie cios siekierą w głowę, a 
wyhiegłszj na strych wylał tam na gałgany naf­
tę i podpalił. NastępuY. podpalił słomę w Łomo­
ta, i dach domu. Sąsiadom spieszącym na ratu­
nek mienia r ciężko rannej Antoniny ' zagr oził sie­
kierą. W, pewnej chwili nadbiegi sierżant 26 pp. 
Antom Tom, usiłując odebrać furjatcwi siekte ę. 
' dy ten zamierzył się na sierżanta — Tom stnr,- 
hł z rewolweru raniac szaleńca. Dom spłonął 
częściowo. ;

Pierwszorzędny M laski Zakład Pogrzebowy

„CONCORDIA"
«L Sobieskiego 18, tel. 26-32, mieszkanie Kierow­

nika 71-53 pod fachowem kierownictwem p.
.KUL JA NA KURKO WSKIEGO

“rządza pogrzeby od n .jskromniejtaych do najwspe- 
ro  zniżonych od 1. IV. ‘arylicn- dokonuje 

BKshumacji i przi.wozdw zwłok u r  prowincję własnem 
mu miUrnemi po cenach bezkonkurencyj- 

y“ h. wypaidtach a uwzględnienie zasługujących, 
udziela się ulg w spłatach.

Nr. 93, Niedziela 24 kwietnia 1932

"ZŁODZIEJ W  KOŚCIELE. Ludwik Rogowski 
(Skarbkowska 14) przyszedł do kościoła, ale nie 
miał zamiaru się modlić. Widząc pogrążoną w mo­
dłach Marję Dębicką (Piłsudskiego 1S) umiłował 
skrasć jej torebkę wraz z 240 zł. Złodzieja schwy­
tano.

TAJEMNICZE MORDERSTWO POD ZŁO- 
"GZOWEM. W  nocy z piątku na sobotę zamordo ­
wany zoslal pod Złoczowem uczeń VI klasy gim­
nazjum w Złoczowie Poattochowski. Otrzymał on 
3 strzały revrolwerowe Mondersiwo dokonane zo­
stało prawdopodobnie na tle politycznem

BEZROBOTNY UTOPIŁ SIĘ W  ROPIE • 
YV piątek wieczór w Borysławiu o debra, sobie ży­
cie przez utopienie się w zbiorniku z ropą Józef 
Zygmunt roLołnik. Powodem rozpaczliwego kro­
ku — bezrobocie ~ - ■ - ~ i
■ UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU RABUNKO­
WEGO WT BORYSŁAWIU. W  piątek aresztowa­
no sprawców napadu rabunkowego na dom ma­
szynisty Fijałkowskiego w Borysławiu, w oso­
bach Sokołowskiego i Peikiewicza. ;

Fotografje ślubna!
w artystycznem wykonaniu i najtaniej 
zamówisz tylko w atel. fotograficznem

„ V E N U S
Akademicka L. 24, tel. 38-08.

0 dezplaczeAstwo życia
we Lwowie ^

Jaszcze nie przebrzmiały ecna tragicznej śmier­
ci ł-inkcjonarjusza miejskiego Maluty, który zginął 
zastrzelony przez wywiadowcę Polmskiegu (12-go 
marca br.), a już opinja publiczna naszego mia­
sta poruszona jest do głębi drugim tragicznym 
zgonem 30-lei niego tokarza fabryk.: Arma Bouerta 
Zygmunta, którego również zastrzelił wywiadow­
ca Nowakowski.

Gdyby nawet twierdzenie policji było słuszne, że 
w obu wypadkach miało się do czynienia z pija 
nymi ludźmi (co, jeśli i hodzi o Malutę, okazało się 
nieprawdą), stwierdzić należy fakt, że nie każdy 
v  idae wywiadowca dorósł do lego, żeby mógł no­
sić nabitą broń przy sobie.

Spełnianie bowiem w ten sposób duaby i przez 
takich wywiadowców stawia człowieka wobec ar­
gumentu: nie chodź nocą przez ulicę, bo nie je­
steś pewny swego życia. A nie naszą jest rzeczą 
wskazywać, jakim powinien być wywiadowca 
policyjny, od którego już chocby dlatego, że nie 
chodzi w mundurze, wymaga się więcej rozwagi, 
zimnej krwi i opanowania, alt może pomyśleiiioy
0 tem i inni.

Wykręcanie się „że był zmuszony" strzelać, ni­
czego nie dowodzi. Wszak stwierdzone zostało, że 
Polińsk’ nie musiał strzelać, a przecież strzelił po- 
anawiając życia człowieka, który osierocił t^nę
1 dzieci.

Albo inny wypadek:
Plzypadkowo, było to półtora roku temu. spra­

wozdawca nasz miał okazję przekonać się, jak 
nadużył swego stanowiska jeden z wywiadowców 
policji dla załatwienia porachunków osobi­
stych. Wywiadowcę tego przeniesiono wówczas 
do policji mundurowej. Teraz pozostaje pytanie... 
czy teki osobnik wogóle nadaje się do policji?

każdym razie ostatnie wyipadki świadczą, 
że albo organa policyjne nie są podda/warne odpo­
wiedniej dyscyplinie, albo usuwają się z po 1 k ;n 
troli publicznej. '.

I ~ 0 0 0  -
UDERZENIE KRWI DO G ł.OW Y, ściekanie w okolicy 

serca, brak teku, uczucie strachu, p, ze czulenie nerwc- 
w«,marena, niepokó: i bezsenność mogą być łatwo usu­
nięte przy używaniu naturalnej wody jwz-kiej „Franc.- 
szka-Józeta". Żądać we wiszystk. apteKach i drogeriach.

KOMUNIKATY
DO ZQRG aN ]7,OW a NYCH TOM'ARŻYSZOW PAR ­

TYJNYCH W E LWOYVIE. W zyw a  się wszystkicl zorgŁ. 
nSzowanych tow.aizyszów i tow.a-zyszid, którzy doper- 
hijltj obowiązku rełeskacji do odebrania pozostałych le­
gi ty macy’ Ceur nowej iegitimac.ii na pyustawie uchwa- 
ń' ogzekutywy OKR wynos 50 gr.

PORADNIA TO W . **R7YJACjÓC DZIECI w lokalu 
OKR (ul. Rutowskiegc 23. 11 p.) w II kole TUR czynna 
we wtork' punktualnie o  godz. 6 pop. Lekarka specja­
listka -dzielą bezpłatnej porady wychowawczej mat- 
nom, których dzdeos kłamia, sa k.nąbrne, leniwe, do- 
1 uozltwe, nerwowe i w^ogóic trudne do prowadzenia. 
Dzieci poprzednio zgłoszone majf. pierwszeństwo.

£

zifinaeira ..nu io s A r
(M. S. W. Nr. rej. 924) 

taopuszczalne w ordynacji Kasy Cho-yem

p ew n ie , s ł jb k o  KATAR NO SA  
o raz  n a d n ie rn ą  w yd z ie lin ą  lluzu —  sp ra w ia ją  u lg ;  v oddechanm .
W y tw ó rn ia :  A p tek a  M r. M. E it tn g c ra  w e  L w o w ie .

Do nabycia w© wazyBtkich aptekach. *.

KADJO LWOWSKIE 
Nieo^ieła 24 kwietnia

Kl.oo: Na/bożeństwo z archikatedry we Lwowie. 11.35 
Odczyt misyjny. 11.58: Sygnał czasu, hejnał z w ieży M.> 
■riackiej w, Krakowie. 12.15: Transmisja z sali polskieg' 
Towarzystwa muzycznego we Lwowie, fragmentu aka- 
dem®. 12.45: Poranek symiomczny z Filharmonii war 
szawskiej. 14.00: „Odszkodowania ogniowe11. 14.20: Koi 
cert. 14 40: „Pienysze usterki w Karmieniu zwierząt". 
15.00: Dalszy ciąg koncertu. 15.55: Program dla dzieci 
16.20: Gramofon 16.40: Przegląd czasopism kobiecych. 
16.55: G-raimoron i „Silva rerum". 17.15: „Św. Jerzy, pa 
tron trzód '. i7.30: .Wiadomości .przyjemne i pożyteczne. 
17.4*: Koncert orkiestry policyjnej z Warszawy. 19.00: 
Rozmaitości 19.25: „Melodje słoneczne11. 19.40: Gramo 
fon. 19.45: Słuchowisko: „Jako drzewiej w Polsce miło­
wano'. 20.15: Koncert .popularny z Warszawy. 21.n5 
Kwadrans literacki. 22.00: Recital fortepianowy. 22.45 
Wiadomość soortowe 23.00: Rewia z „Oui pro quo"

%, i) ' l
PojtóetizlałeF 25 kjwletnh

11.45: Przegląd prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu, 
hejnał z w ieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Przemó­
wienie łmre Ungara w języku esperanto. 12.15: Gramo­
fon. 1456: Gramofon. 15.05- Komunikat gospodarczy i 
giełda pieniężne z Warszawy. 15.25: Odczyty dla ma­
turzystów. 16.10: Gramofon. 16.20: Lekcja francuskie­
go z  W arszawy (kurs elementarny). 16.40: Gramofon . 
„5ilve re-um". 17.10: „Fryderyk Frobei i jego metoda". 
1755: 'Muzyka lekka 1850. Rozmaitości. 19-15: 20 
alchemii i alcliemikach . 19 30: „Z c ic  i kultura ż.ydow 
ska w Polsce 'przedrozbiorowej". 19.^5: Dziennik râ  
ajowy. 20.00: Felfeton muzyczny. 20.15: Koncert mu 
zytó żydowskiej. 21.45: Feljeton: „Życie stenograficz­
ne11. 22.00: Transmisja' z W arszawy: Konkurs orkiestr 
kolejowych. 23.00 Dodatek do dziennika .radiowego. Dt 
godziny 24.00: Muzyka taneczna, ...... ..

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX200000C JOCCO c
Podziękowanie

WPaim ■ pi'J'm.arjuszo\yi szpitala pow„zecimcgo w< 
Lwowie, dr Lipińskiemu i wszystkim lekarzom i sio­
strom oddziału zakaźnego, składamy serdeczne podzię­
kowanie za troskliwą, gorliwą i skuteczną opiekę lekar 
,-ką, podczas choroby syna naszego Juliana.

Wojńiszowie

ObOOOOOOOQOOOOCXXX?OCOOOOOOOOOOOOOOOO

Podziękowanie.
WPanu dr. MarkJowi (Jagiellońska 24) wp Lwowie. 

skU-damy seidacznt podziekow-anie za gorliwą, sku­
teczną d zapobiegawczą opiekę lekarską poaczas cho- 
robj naszego syna Jul.ta.na.

Polecamy wszyslikim jako jednego z najzdolmeiszycl 
lekarzy dziecinnych.

Wojtaszowle.

©€^6 ©©6 ^ W 9e^© 6a e
Wyszła z druku broszura

; TOW. POSŁA ZYGMUNTA ZAREMBY:

Nacjonalizacja 
kryzys 

proletariat
Jest lo najaKtualnicjszf ujęcłc bieżących za­

gadnień gospodarczych Zawiera następujące roz­
działy: 4) Porażka i odwet klas posiadających.
2) Postęp techniki i naukowa organizacja pracy.
3) Racjonalizacja, Kapitał, Praca. 4) Gospodarcze 
skutki racjonalizacji. Kryzys. 5) Klasa "obotnicza 
a racjonalizacja.

Cena 75 groszy
Do nabycia, w Warszawie, w Księgarni Robot­

niczej (uł» 'Warecka 9); we Lw m ie, w, Księgarni 
Ludowej (ul Szajnochy 2); w Krakowie, w bi-bljo- 
tece TUR (ul, Dunajewskiegu 5)

POSIEDZENIE W YDZIAŁU W YKONAWCZEGO O-
KREDOWEGO KOMITETU ZV IĄZKÓW  ZAW ODO­
WYCH odbędzie się w poniedziałek 25 b r  o godzinie
7 wieczo-em. Obecność wszystkich cz’ onkó\v wydziału 
wykonawczego konieczną, osobnych zaproszeń nie bę­
dzie.

KOMITET PPS -  DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. W  po­
niedziałek 25 bm. o godz. 7 w.iecz. zehranie: 1) Referat 
tow Jiausnera o  sytuacji politycznej i gospodarczej. 2) 
1 Mak i sprawy organizacyjne.



lO

TUR LW ÓW .
W  poniedziałek 25 bm. o godzinie ty w ZZK odczyt 

tow. Tatarka: „Historia klasowego ruchu zawodowego 
w Polsce" (z dyskusją).

TUR BORYSŁAW .
W  niedzieie 24 bm. o gudzinie 1) pizediPołudniem w 

Domu Ro£o tai czym odczyt tow. Dra Ludwika  ̂Gross- 
fetda „Czy kara śmierci jest usprawiedliwiona

Nr. 93, Niedziela 24 kwietnia WS**

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H  
APOLLO: „Jej ekscelencja M iłość'.
CASINO: „C. ik/rezerwistą 
CHIMERA: „P ix Jana" tfiebe Dani Js).
CRAŻYNA: „Kochanek o północy" (Janette MacDonaid). 
KOPERNIK: „Przygoda miłosna". ((
ł ,EW: „Harry Peei: Wszystko dla dziewczynki 
LCŃA: „Kawalerowie nocy" i „Rycerze miłości". 
MARYSIEŃKA: „Przygoda miłosna".

MIRAŻ: „Dwaj malcy" —  dwie serie razem.
OAZA: „Miłość w pustyni".
PAŁACE: „Szanghaj-i lispresst 
PAN: „Rot-wódka" i JLauirel i Ha#a.
PROMIEŃ „Triumf miłości".
SŁOŃCE: .Nierówna wanta" i „Anzelo .
S T Y L O W I: „Nibelungi" i „Zemsta Krymhildy*. 
UCIECHA: „Harry Peel: Czarny P ien ot" i arcyweso­

ła komeaja.

c O  .'i ł i E M I  A  J

ŁÓŻKA na raty:
Kuchenne 10 zł, Siatkowe j5  zł, Mosiężne 
150 zł, Dziecięce 35 zł, W kłady druciane 25 zł. 

T A P C Z A N Y  higieniczne 100 zł.

M ATERACE: K 1? 1 Ś & S fc
gobelinowe 50 zł, K A N A P K I rozkładane 45 zł. 

FABRYKA

.■£ JaKS Liw, liii li
Telefon Nr. 79-99.

*

7  O  ■* I  przyjmuje do przerobienia
Sm O  iL  i  * kapelusze męskie, ds mski-i

Nr. tel. 1 5 - 4 7 1. Schdplra, R^fieK 1T, biały sklep

ja  y  1 MAJA 
c i a o n i p n i i

Doiarówek i Budowlanych
GŁÓWNE WYGRANE doi. $ 40.U00 i Zł 250.000. 

Sprzedajemy takowe w ratach 
po z ł  4*— miesięcznie z natychmlastowem prawtk gry.

Po wpłaceniu 1 raty wydajemy wyg. dokument 
sprzedaży. Zamówienia e prowiucji załatwiamy od 
wrotnie. Upraszamy nłe zwleaac z zamówieniami.
LWOWSKIE TOW. KREDYTOWE

LWÓW, 1IL.LEOJONÓW 73 -TEL. Sft-87.

PARASOLE
NAPRAWY

POKRYCIA

99 PARAGON AA

narja Bemowa, Lwów, Wałowa 9, tel. so-siu

Wgrób arojows f Wgrób hrajowg

Moiopompy J . E 0 P 0 U A  33“
Model 1932 ulepszonej konstrukcji. Wydajność 600 lt 
przy 6 atm. ■ -  Motop >mpy pozostają pod kontrolą 
Głównego Zw.ąziu Straży Pożarnych. Samochody 
pożarnicze, sikawki ręczne, przenośne i przewoźne, 
beczkowozy, oraz wszelkie narzędzia tożarnicze

poleca

Unia strażacka
Lwów, ul. Boczna Pijarów 3, (ei, 14-04

l » # n k «  motopomp, n irzcozi
■ ,OOlw_ i 'ÓW ■ > A  l U j t

mm lah unio można kopić za go­
tówkę i no raty, każdy winien 
się przekonać, zwiedzając DOPI 

MEBLOWY „SiieUa“ , Lwów, ul. Brajerowska 3. 
Kolosalny wybór kompletów i sztuk pojedyńczych.

NA WIOSNĘ

firma

poleca

w olbrzymim wyborze 
najmodniejsze materjały po cenach najniższych

ANTONI UW IERA » i . lh * l u  m

‘ Ostatnie nowości zawsze na składzie.
Filje: Tarnopol, Tarnów, Stryj i Drohobycz.

"pec. chorób i -  gk D I A T Y  
wćwnctrznuch ■ Win B f c ł i i  ■ 

Prześwietlanie Roenluncnt 
Leczenie Diatermia l lampa Kwarcowa
Jagiellońska 11. Tal- »4-10-

m m m m
FABRYCZNY S liŁ A D

Ł ó ż e h  M e lo lo w u c i i  
i w ó zk ó w  Pz.ecinnucR

WUŁKOWYSKI
LW Ó W , U L. KOPERNIKA 5

. T e le fo n  OB-97.
Ceny ściśle fabryczne.

I WEBIE I SPRZĘTY 1
PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma­

teraców, otoman, kanap, wraz a, dezynfekcją w jednym 
dniu wykonuje fabrykr ZAKS, nw.Ow, LLadego 6, t»ł!. 
77-99. 29.

ZANIM zakupisz MEBLU, ptzyjdź a przekonasz się, że 
takowe otrzymasz najtanir-j u HE3ZELESA, Lwów, 
KOREilNIKA 23, Róg ul. Wronowskiej. — FiMi*a ta 
sprzedaje na raiy dlugełerminowe. a to na dwa lata 
irlEBLL wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 24

NIE WYRZUCAJCIE SWCttCH P.ZNIEDZY, kupi ąo 
tandetę sklepową, lecz wprust w źr kile. Firma . AND- 
KER, wytwórnia n,obli i tapicera ia, Leoi«a Sapiehy 34, 
poleca swe wyroby suszone na wła: ej suszarni 
i pierwszo zędne^o gatunku. Sy Halnie. Jadalnie, Sa­
turny. Pokoje męskie, urządzenia ucnenne. Otomany. 
BulalLi, Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wed.e naj­
nowszych wzorów, po cenach 1 rdze niskich"  do­
godnych spUtach — Uwaga! Każdy kupujący ko­
rzysta po roku i  bezpłatnego odnowienia nebli. Uwa­
ga na firmę SANDKER, Leona Sapiehy 34

W Iti-EŃoKiA pracownia tapfcirsko-ilekoracyjna JAN 
ORTNER, I r  ów, Sykstuska 41, tel. 92-79. posiada na 
składzie: meble klubt e, saKnowe, tapczany, nowo­
czesne fotele w wielkim wyborze po cenach kon­
kurencyjnych

KUPNO 1 SPRZEDA*
f l

gospodarcze,
warzywne,

kwiatowe.
Narzędzia ogrodnicze.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
Członków Tc warzyst-wa Oszczędności i Kredytu 

... w  Hkw.dacjl w  Turce n/Str.
Stow. zaiejestr. z ogr. por 

odbędzie się dnia 30 kwietnia 1932 o godz. 5 popołudniu 
w domu p A. Lorberbauma ul. Legjonów z następującym 

porządkiem dziennym-.
1) Sprawozdanie likwidatora , R idy Nadzorczej z czyn­

ności i rachunków za lata 1929, 1930 i 1931 i udzielenie 
absolutorjum.

2) Przedłożenie bilansu ze lata 1929, 1930 i 1931.
3) Sposób pokrycia medoborow powstałych od roku 

1929 do roku i93z.
4) Wnioski. • ,
W  razie braku kompletu odbędzie się o godz. 6 wie­

czorem drugie Walne Zgromadzenie bez względu na ilość 
obecnych.

Likwidator: Berisch Lorberbaum.

PANNA, lat 212 znająca sit uotorze na kuchni ,i gospodar­
stwie demowem, pizytem bardzo iohra krewczyni. 
poszukuje posady u jednej lub 2 eih osób na skromnych 
warunkach. Najchętniej na wyjazd Listy do Admi­
nistracji „Dzień. Ludów." »>od jSkr-eunnyoh".

Założone 
w r. 1882 f e n ik s Założone 

i w r. 1882

Towarzystwo u b o z p ie c z e r  na ż y c ia  we Wiedniu 
Główne Przedstawicielstwo

H f Lwowie, ul. Kościuszki 8.
poleca ubezpieczenia na życie pod dogodnemi 

dla ubezpieczonych warunkami.

WAŻNE dL  miłośników ' posiadaczy gramofonów, V 
płyt miesięcznie za 5 zł. nierwsz- wypożyczała’! 
i sprzedaż płyil oraz gramofonów ^OLIMDŁA", Lwu w 
piat Strzeiecki ,12a. (tóg ul. Grodzickich). Telefot 
'3-33. Na zabawy i przy .ecia d„..iowe. wypożycza &  
gramofony i plytj- na dnie pojedyncze. —  Przyjmajt 
się gramofony ao naprawy. ,

TARG DRZEWEK o wujowych I ozdobnych w  rtajlet 
szych handlowych odmianach oooywa się w ogródki 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego, p*izy uL Ko­
pernika 20, teL 2-88. Zamówiema z  ptuwłncd załażwk 
się odwrotnie, wprost ze szkółek

MAMUSIU — prc;zę cię, zapisz sobae ten adres R?enw- 
szy Specjalny Magazyn Dziecinnego Obuwk AL-sA- 

, DO, Lwów, ni. Sykstuska 19, poleca dla dzieci i mło-' 
dzieży obuwie w nadzwyczajnym wyburzę i po za­
chęcających cenach

W YTW Ó RNIA  dywanów '..tyrneńsklch ręcznej roboty.
Naprawa dywanów perskich, oraz wszystkich 'nnycł, 
jal.oież kilitnów. Wetna. kanwa, wzory na składzie. 
Terkel, Sobieskiego 21. Tel. 43-38.

K PR7ENYSŁ I REKOD2IEEO 1
W YTW Ó RNIA  FIRANEK, kai oraz najnowszych robót 

file owych, R. HAFTKA, id. Kopernika 17, L p„ tel. 
46-56, poleca swoje wyrooy na jtanii J (bo na piętrze) 
i na najdoącd ejszych warunkach. Flranid ffle.owe 
oa zl. 26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów, nie obowią­
zuje dc kupna. , ' 1 1 5

KRYZYS ZMUSZA DO ZNIŻENIA CEN Obcasy dam-
siae 70 gr., obcasy męskie 1‘50 z l„ zelówki i obcasy, 
damskie 3‘20 zł., zelówki i obcasy męskie 4‘90 zl. — 
FóJbuciiłd męskie od 22 zł. Pólbuclki damskie od i9 
złotycli. wykonują pracownia B. KIEDA, Lwów, ul. 
Turecka 1, boczna Pełczyńskiej 1 Grochuwiica 49.

MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzny 
Nr. 5, poleca koidrj wełniane już za 75 z ł„  materace 
z  włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
jx>d względem jakości. Również przerabiam kołdry 
po 5 ziotych, materace pc 7 złoiych.

P a n to fle ,  meszty yłócienne i skórzane, aandały, 
trypcie knajpowskie i  t. p , obuwie ukó zane, wy­
godne, mocne i tanie ooleea i wykonuje znan 

Fabryka pantofli w e  I-wowie 
W R O N O W SK A  L. 4. Telefon  59-88.

Parasole za darmo nikt nie daje, — ale r.iżej cen własnyc.i 
dostać można tylko w Wytwórni Parasoli
Lwów- K A Z I M I E R Z O W S K A  4,  r. piętro S.K0RKES

Reperacje i pokrycia po najniższych cenach.

Najnowsze i najlepsze materjały sukienne na 
sezon wiosenny I letni w olbrzymim wyborze 

poleca znana od 29 lat Istniejąca firma Samuel Lwów Lwów
ul ica Kazimierzowska 1'

Te le fon  12-55 (dom WP. Kalischfl

RMnktor odpowiedzialny: M a rja n  PorczaL. —  Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego W in jąrakjego.


